
Z V pozdrawia
bratnśe organizacje
z okazjiŚWiUiCWSIJOTygodnia Młodzieży

WARSZAWA (PAP)
Z okazji Światowego Tygo­

dnia Młodzieży, który corocz­
nie obchodzony jest w dniach 
21—28 marca, Zarząd Główny 
Związku Młodzieży Polskiej 
wystał depeszę z braterskimi 
pozdrowieniami do Światowej 
Federacji Młodzieży Demokra 
tycznej oraz do organizacji 
młodzieżowych różnych kra­
jów.

„Z okazji Światowego Ty­
godnia Młodzieży przesyłamy 
Wam — pisze ZG ZMP w de­
peszy do Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej — 
a za Waszym pośrednictwem 
całej postępowej młodzieży 
świata nasze gorące, brater­
skie pozdrowienia oraz życze­
nia jeszcze większych sukce­
sów w walce o trwały pokój, 
o przyjaźń i jedność młodzieży 
całego świata *.

W depeszy do młodzieży 
radzieckiej czytamy: „Przyj- 
mijcie od całej młodzieży pol­
skiej gorące 1 serdeczne po­
zdrowienia oraz życzenia jesz­
cze wspanialszych sukcesów 
w dziele budownictwa komu­
nizmu w Waszym kraju**.

Wysłano również depesze 
m. in. do młodzieży Chin, 
NRD, Korei, Anglii, Francji 
1 Włoch.

Starobfea stale się dnma Poznawła

Podnieść jakość produkcji
postanawiają

pracownicy działu snopowiązałek
Jfiedy wraz z ojcem cho- 

dziliśmy z kosami na 
ramieniu w kierunku naszego 
pola, często my sialem sobie: 
znikną kiedyś przecież kosy, a 
zastąpią je nowoczesne maszy­
ny rolnicze. Chcialem, żeby to 
stało się jak najszybciej, dla­
tego wcalo nie przypadkowo 
pracuję przy produkcji snopo- 
wiązałek — opowiada bryga­
dzista Fabryki Maszyn Żniw­
nych w Starołęce — Edward 
Jabłoński. Żeby jak najwięcej 
tych maszyn otrzymała polska 
wieś, dążymy do zwiększenia 
wydajności pracy, podnosimy 
ilość i jakość produkcji przez 
realizację zobowiązań. Ostat­
nie na przykład zobowiązania 
przed zjazdowe — w pełni wy­
konaliśmy.

Rrygada E. Jabłońskiego, w 
skład której wchodzą po­

nadto — Józef Siankowski i
Marian Dera postanowiła od­
dać ponadplanowo w dni 
przedzjazdowe — trzy nagar- 
niacze zboża, zwane motowi- 
dłami, najważniejsze części 
sncpowiązałki.

Po wykonaniu tego zobo­
wiązania w brygadzie zasta­
nawiano się nad podjęciem 
dalszych.

Kiedy kontrola techniczna 
odrzuciła 4 snopowiązałki, po 
krótkiej naradzie brygada Ja 
błońskiego postanowiła pod­
jąć zobowiązanie: usunąć błę 
4y i braki snopowiązałek, aby 
Jak najszybciej mogły one do 
trzeć do rąk odbiorców.

Nie było to ostatnie zobo­
wiązanie zespołu. Robotnicy 
pragnęli, aby historyczne dla 
całego narodu dni II Zjazdu 
PZPR znalazły żywy ślad w

Armia burmańska
rozpcczęta ofensywę
przeciwko bandom 
kuaminłan^owskim

LONDYN (PAP)
Korespondent agencji Reu­

tera donosi w Rangunu, że 
dnia 16 marca armia burmań- 
?ka rozpoczęła ofensywę w re­
jonie Mong-Sat przeciwko 
bandom kuomintangowskim. 
przebywającym bezprawnie na 
terytorium Burmy.

Wspierając akcję wojsk lą­
dowych, lotnictwo burmańskie 
zbombardowało 18 bm. kwa­
terę główną kuomlntangow- 
eb* w Mongsat i zniszczyło 
radiostację utrzymującą łącz-

z Talwanem.
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Na budowach Huty im. Lenina 
rozpoczęto prace przy montażu,

drugiego pieca martenowskiego
KRAKÓW (PAP)

W tych dniach w rejonie stalowni Huty im. Lenina 
rozpoczęły się prace przy budowie drugiego marte- 
nowskiego pieca przechylnego.

Konstrukcję tego hutnicze­
go kolosa wykonała dla Huty 
im. Lenina załoga Gliwickich 
Zakładów Remontowych.

Podczas gdy brygady mu­
rarskie Krzywackiego i Kuba­
li z Zarządu Pieców Przemy­
słowych kończą wykładanie

ich pracy, w produkcji. I nie 
tylko w czasie Zjazdu i po­
przedzającym go okresie, ale 

(Ciąg dalszy na str. Z)

Edward Jabłoński. Józef Siankowski 1 Marian Dera

(^hociaż PIHM nie przestaje nas 
straszyć wiatrami „porywistymi, 

a częściowo umiarkowanymi", widzi­
my wszyscy — wiosna uparcie puka 
do naszych okien. Zresztą jeden rzut 
oka na kalendarz wystarczy: w nie­
dzielę wiosna oficjalnie rozpoczęła.
nowa kadencję.

I jak co roku od lat jedenastu, 
pierwszy tydzień wiosenny poświęca­
my tym, którzy są wiosny najpełniej­
szymi reprezentantami: młodzieży’ 
W dniach od 21 i 28 marca chłopcy 
i dziewczęta całego świata obchodzić 
będą „Światowy Tydzień Młodzieży".

Ten tydzień, to tylko symbol, prze­
gląd sił, osiągnięć i planów na przy­
szłość, tydzień manifestacji przyjaźni 
młodych z młodymi, młodych ze star­
szymi, białych z czarnymi i żółtymi. 
Albowiem wszystko co się dzieje w 
ciągu pozostałych 51 tygodni w roku, 
dzieje się z myślą o młodzieży.

O młodzieży myślą wszyscy, marzą 
wszyscy. Ale nie wszyscy jednakowo.

Panowie Adenauer, Dulles, Eden, 
Bidault, ich generałowie i admirało­
wie, marzą o młodzieży ubranej w 
mundury koloru .Jeldgrau", przepa­
sanej rzemieniami, z karabinami w 
garści, młodzieży pędzonej na pola 
bitewne rozorane gradem bomb ato­
mowych, mordujących inną młodzież, 
młodzież broniącą łanów ojczystych 
i progów swych domostw.

My, ludzie obozu pokoju i socjaliz­
mu, marzymy o młodzieży pochylonej 
nad książką, o młodzieży zajętej ra­
dosnym trudem tworzenia nowego, 
lepszego, piękniejszego życia.

O to właśnie toczy się walka.
Brytyjski marszałek Montgomery, 

zastępca naczelnego dowódcy wojsk 
paktu północno-atlantyckiego, powie­
dział niedawno do chłopców w lon­

wielkich komór regeneratorów 
pierwszego martena cegłą 
szamotowo-ogniotrwałą, ro­
botnicy przystąpili już do 
montażu wielkiej ramy pod 
konstrukcję drugiego pieca.

Realizując zobowiązanie 
zjazdowe skrócenia terminu 
rozruchu martenów o 15 dni, 
załogi robotnicze stalowni 
wysoko przekraczają swoje 
zadania dzienne.

kobiety budują obiekt 34
Niecodzienny widok przed­

stawia budowa obiektu 34. 
Obiekt ten wznoszony jest 
całkowicie przez kobiety. Kie 
rowniczką budowy jest tech­
nik —- 23-letnia Teresa My- 
skowska. Pochodzi ona z ro­
dziny górniczej. Technikum 
budowlane ukończyła w By-

Nowa wiosna młodości
dyńskim klubie wioślarskim: „Chciał- 
bym wam powiedzieć, że możecie so­
bie spokojnie wiosłować po Tamizie 
przez jakieś dziesięć czy piętnaście 
lat, zanim będziemy mieli następny 
spacerek". Poprzedni „spacerek", któ­
remu pan Montgomery zawdzięcza 
buławę marszałkowską, to była 
II wojna światowa. Kosztowała ona 
30 milionów poległych — ojców i 
braci chłopców znad Tamizy, znad 
Sekwany, znad Renu, znad Gangesu, 
znad Nilu, znad Jang Tse-kiang, znad 
Wełtawy, znad Wołgi 1 Donu, znad 
Wisły... Pana Montgomery‘ego tanio 
kosztowała buława marszałkowska, 
ale nas kosztowała drogo. I my 
żadnych „spacerków" więcej nie 
chcemy!

Chcemy, by nasi chłopcy i nasze 
dziewczęta spokojnie wiosłowali na 
rzekach i jeziorach, by kopali piłkę, 
skakali przez płotki, pędzili na nar­
tach z wichrami w zawody i robili 
mnóstwo innych rzeczy, które przy- 
stoją im z tytułu wieku.

O to właśnie walczą młodzi chłop­
cy i młode dziewczęta u boku swych 
ojców i braci w dalekim Wietnamie. 
Za to przelewali krew młodzi i starsi 
bojownicy wolnei Korei i ich chiń­
scy bracia i siostry. Za prawo do wol­
nego i szczęśliwego życia idą bez lęku 
przeciwko pałkom i karabinom poli­
cji studenci Egiptu, Syrii czy Paki­
stanu, narażają się na więzienie i 
tortury młodzieńcy Tunisu, Maroka, 
Kenii czy Malajów, Chłopcy z kamie­
nistego południa Włoch opuszczają 
ubogie lepianki wieśniacze, aby wraz 
ze swymi towarzyszami z fabryk z pół­
nocy walczyć o prawo do pracy, do 
chleba, do wolności, do radości poko­
jowego życia,

I tego właśnie prawa do życia, do 
szczęścia, do pokoju, broni Związek
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tomiu w 1951 roku. Od tego 
czasu pracuje w Hucie im. 
Lenina.

Pierwsze trawlery
„DALMORU**
wyszły
na Morze Północne

Prawie o 3 tygodnie wcze­
śniej niż w ub. roku wyszły 
na próbne rejsy połowowe na 
Morze Północne trawlery „Dal 
moru". Pierwszy wypłynął 
z Gdyni trawler „Merkury" 
pod dowództwem doświadczo­
nego kapitana _ rybaka Fisze­
ra. W najbliższych dniach o- 
puszcza port gdyński dalszych 
5 trawlerów.

Wszystkie te trawlery mają 
dokładnie zbadać łowiska Mo­
rza Północnego, szczególnie 
zaś wyszukać wydajne łowiska 
wysokogatunkowej ryby.

Egipt nie pójdzie
na żadne ustępstwa

Agencja France Presse donosi 
z Kairu, że dziennik „Egyptian 
Gazette" ogłosi! wywiad z pre­
zydentem Egiptu generałem Na. 
gibem.

Omawiając rokowania brytyj- 
sko-egipskie gen. Nagib stwier­
dził, że Egipt nie zamierza iść 
na żadne ustępstwa wobec Wiel­
kiej Brytanii i że zgodzi sie na 
wznowienie rokowań jedynie 
pod warunkiem, że rząd brytyj­
ski wysunie nowe propozycje, 
które Egipt uzna za możliwe do 
przyjęcia.

Głównym warunkiem unormo 
wania stosunków brytyjsko-egip 
skich — oświadczył gen. Nagib 
— bedzie uznanie całkowitej su­
werenności Egiptu.

Przed siewami w Wielkopoisce

Sprzymierzeniec 
w walce 

o lepsze zbiory
— Na kwaśną glebę naj­

lepiej stosować wapno — 
mówi średniorolny chłop A- 
dam Kaczor z Bruszczewa, 
gmina Stare Bojanowo. — 
Zachęcony przykładem in­
nych, postarałem się. o wa­
pno z kościańskiej cukrowni, 
Przez wapnowanie gleby

spodziewam się uzyskać le­
psze niż dotychczas zbiory.

Takich jak ob. Kaczor 
jest w naszym wojewódz­
twie coraz więcej. Na czas 
pomyśleć o nawozach, 
znać zasadę ich stosowa­
nia — oto tajemnica do­
brego przygotowania zie­
mi pod zasiewy.

Wiele trudności nastrę­
cza chłopom słabe zaopa­
trzenie w nawozy niektó­
rych GS-ów. W dniu goto­
wości do siewów na przy­
kład Gminna Spółdzielnia 
w Kamieńcu odczuwała 
poważny brak nawozów 
azotowych. Dopiero pod 
naciskiem głosów chłop­
skich z całej gminy, za­
rząd spółdzielni poczynił 
starania o przydział bra-

Radziecki, domagając się na między­
narodowych konferencjach powstrzy­
mania przelewu krwi, zaprzestania 
wyścigu zbrojeń, poniechania hitle­
rowskiego Wehrmachtu. Temu celo­
wi — obronie istnienia i jasnej przy­
szłości młodzieży — służy radziecki 
projekt zbiorowego bezpieczeństwa w 
Europie.

I nasi chłopcy i nasze dziewczęta 
biorą udział w tej walce. Inaczej, bo 
inne są już u nas warunki. Ofiarą 
walk, cierpień, krwi przelanej przez 
ojców i dziadów — nasza młodzież 
posiadła już to podstawowe, co jak 
daleki świt przyświeca dopiero mło­
dzieży w krajach, gdzie trwa jeszcze 
ucisk człowieka. Wolność zrodzona w 
blaskach Wielkiej Rewolucji Paź­
dziernikowej, obroniona w pełnych 
chwały walkach wyzwoleńczej armii 
kraju socjalizmu — oświetliła i utoro­
wała drogę naszej młodzieży. Korzy­
sta już nasza młodzież pełnymi gar­
ściami z tej wolności.

Ale zbiorowa mądrość kierowniczej 
siły narodu polskiego, naszej partii, 
wskazuje dalszą drogę.

Wielka, historyczna szansa przy­
padła w udziale naszej młodzieży. 
Mądre, przepojone najgłębszą huma­
nistyczną troską o człowieka cele wy­
tknął marcowy Zjazd Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej. Porywa­
jące zadania i uśmiechnięta przy­
szłość wzywają młode, prężne ręce do 
dzieła.

Pokaźny jest dorobek, który nasi 
chłopcy i dziewczęta wniosą jako 
swój udział w „Światowy Tydzień Mło­
dzieży". Niechaj niosą go z dumą i 
radością, niechaj podzielą go z brać­
mi z całego świata i niechaj we wspói 
nym wysiłku i walce — pomnożą go 
stokrotnie . J. W.

O
 Który z młodych 
chłopców nie ma­
rzy o zaszczytnym 
zawodzie traktorzy 
sty! Dla wielu ma­

rzenie to staje się rzeczywi­
stością dzięki licznym kur­
som technicznym przy POM. 
Nasze zdjęcie pokazuje mło­
dych kursantów, synów spół­
dzielców z powiatu kościań­
skiego, którzy z zaintereso­
waniem słuchają wykładu do 
świadczonego traktorzysty 
POM w Kurzejgórze — Józe­
fa Przybeckiego, Młodzi 
chłopcy rozpoczną pracę jut 
w zbliżającej się kampanii 
siewnej.

Fot. K. Przychodzkl

kujących nawozów. W wy­
niku tego gmina otrzyma­
ła dodatkowo 35 ton azo­
towych.

Chłopi naszego woje­
wództwa wiedzą, że nawo­
zy stuczne — to sprzymie­
rzeniec w walce o wyższe 
urodzaje. Dlatego też wieś 
bije się energicznie o to, 
by nic zabrakło ich w żad­
nym gospodarstwie. (m>

Na wiosennych 
jarmarkach

mieszkańcy wsi
zaopatrzą się

w towary przemysłowe
Jarmarki organizowane 

w bieżącym miesiącu w 
naszym województwie ma­
ją już charakter jarmar­
ków wiosennych. Jeden z 
nich odbył się w Koninie, 
drugi w Lesznie, a ostat­
nio w Wolsztynie, gdzie o- 
prócz towarów codzienne­
go użytku i tekstylnych 
można było kupić maszy­
ny rolnicze .cement, cegły, 
papę i inne materiały bu­
dowlane. Chłopi na jar­
markach tych zaopatrzyli 
się również w wyroby me­
talowe, jak wiadra, łańcu­
chy, hacele itp.

Z okazji jarmarku wzor­
cowego w Wolsztynie od­
była się narada dyskusyj- 
no-szkoleniowa dla wice­
prezesów PZGS-ów i kie­
rowników komórek pomoc 
niczych form handlu ce­
lem omówienia doświad­
czeń i likwidacji wszelkie­
go rodzaju niedociągnięć 
w zaopatrzeniu wsi.

Kupujący na jarmarku 
w Wolsztynie mogli swoje 
uwagi i dezyderaty wypo­
wiedzieć w specjalnie przy 
gotowanych ankietach. 
Wolsżtyński PZGS planu­
je w najbliższym czasie 
spotkanie z odbiorcami 
wiejskimi. Podobne spot­
kania miały już miejsce 
we Włoszakowicach, Osiecz 
nej i Rydzynie. Przyczyni­
ły się one do lepszej spraw 
ności i lepszego zaopatrze­
nia sklepów gminnych 
spółdzielni.

Najbliższe jarmarki bę­
dą jeszcze obficiej zaopa­
trzone w jak najszerszy a- 
sortyment towarów po­
trzebnych wsi. (pr)



Komsomoł - wierny pomocnik Partii Komunistycznej
nadal będzie zaszczytnie spełniał swój obowięzek

wobec narodu radzieckiego i ojczyzny socjalistycznej
Pismo powitalne KC KPZR do uczestników XII Zjazdu Komsemołu

MOSKWA (PAP)
Jak już donosiliśmy, w Moskwie rozpoczął się 19 bra. 

XII Zjazd Wszechzwiązkowego Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Młodzieży z udziałem przeszło 1300 de­
legatów.

Na Zjeździe obecni są: prze 
wodniczący światowej Fede­
racji Młodzieży Demokratycz 
nej Bruno Bernini, sekretarz 
generalny światowej Federa­
cji Młodzieży Demokratycz­
nej Jacques Denis, sekretarz 
generalny Międzynarodowe­
go Związku Studentów J. Pe­
likan.

W pierwszym dniu obrad 
po uchwaleniu porządku 
dziennego Zjazdu, sekretarz 
KC KPZR M. A. Susłow od­
czytał pismo powitalne Ko­
mitetu Centralnego KPZR do 
uczestników Zjazdu i wszyst­
kich członków Leninowskiego 
Komsomołu.

Podajemy w skrócie tekst 
pisma powitalnego KC KPZR 
do uczestników XII Zjazdu 
Wszechzwiązkowego Leninow

skiego Komunistycznego 
Związku Młodzieży.

— Komitet Centralny Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego wiła gorąco XII 
Zjazd Wszechzwiązkowego 
Leninowskiego Komunistycz­
nego Związku Młodzieży i za 
jego pośrednictwem wszyst­
kich komsomolców i wszyst­
kie komsomołki, sławną mło­
dzież naszego wielonarodowe­
go Związku Radzieckiego.

Pod przewodem Partii Ko­
munistycznej Leninowski 
Komsomoł wychował .miliony 
aktywnych budowniczych 
społeczeństwa komunistyczne 
go. Swą bohaterską walką i 
ofiarną pracą dla dobra oj­
czyzny Komsomoł zdobył po­
wszechny szacunek i miłość 
narodu radzieckiego.

nizowanej przez grupę prze­
ciwników tzw. „europejskiej 
wspólnoty obronnej".

Ten brutalny akt samowoli 
policyjnej wobec wybitnego 
przedstawiciela włoskiej po­
stępowej opinii publicznej 
i jednego z przywódców 
światowego ruchu obroń­
ców pokoju wywołał ogrom­
ne oburzenie w społeczeń­
stwie francuskim 1 spotkał 
się z potępieniem wśród oso­
bistości reprezentujących róż­
ne poglądy polityczne. Inter­
pelację do rządu w tej sprawie 
zapowiedział m. In. przewod­
niczący gaullistowskiej grupy 
parlamentarnej Uras Jacques 
Soustelle.

Rząd francuski zmuszony 
był ustąpić wobec nacisku 
opinii publicznej i w sobotę 
(20. III.) wieczorem cofnął de­
cyzję o wydaleniu NennFego 
z granic Francji.

Pod naciskiem opinii publicznej 
rząd francuski cofnął haniebną decyzję 

o wydaleniu Piętro Nennfego z granic Francji
PARYŻ (PAP)
Jak donosi agencja France 

Presse, wydalony został z te­
rytorium Francji przez władze 
policyjne sekretarz generalny 
Włoskiej Partii Socjalistycz­
nej i wiceprzewodniczący 
Światowej Rady Pokoju Pię­
tro Nennł, przybyły 19 bm. 
dla wzięcia udziału w konfe­
rencji międzynarodowej orga-

Staro teka 

staje się
dumą Poznania

(Ciąg dalszy ze str. 1)
na zawsze. Dlatego, podejmu­
jąc apel W. Saja, zobowiązali 
się oddawać bezbrakową pro­
dukcję.
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"D azem z Florianem Przyby- 
J' łowiczem — robotnikiem 
działu montażu patrzymy z

Flor'an Przybyłowicz

okna świetlicy na rozległy 
plac przed fabryką, na któ­
rym barwnymi kolorami farb 
mienią się dziesiątki goto­
wych snopowiązałek. Wokół 
placu krąży traktor, wlokąc 
za sobą jedną z maszyn. Pró­
ba daje gwarancję, że snopo- 
wiązałki wyjdą z fabryki bez 
usterek.

„N aj ważn iej szym zadaniem 
dla ?ias — mówi Przybyłowicz 
— to podniesienie jakości. Po- 
st omówiłem przy montażu przy­
rządów tnącyeh do snopowią­
załek nie wypuszczać żadnego 
braku. Zobowiązałem się rów­
nież na cześć Zjazdu zinonto- 
wać ponadplanowo dwa takie 
przyrządy. Wykonałem to zo­
bowiązanie. “

W tym co mówi robotnik 
Przybyłowicz wyczuwa się 
troskę o produkcję fabryki. 
Troskę gospodarza, który ro­
zumie sens wielkiej walki, ja­
ką toczy on, jego towarzysze, 
cały naród pod przewodnic­
twem swej partii. Walki o le­
psze. dostatniejsze, przyjem­
niejsze życie dla wszystkie? 
ludzi pracy.

W ciągu 2 lat
jaglica przestanie być 
choroba społeczną

Służba zdrowia przystąpiła 
ostatnio do szeroko zakrojonej 
akcji walki z jaglicą, nlebez 
pieczną 1 uciążliwą chorobą 
oczu. Akcja ta w ciągu 2 lat 
ma doprowadzić do całkowitej 
likwidacji tej choroby, Jako 
zjawiska społecznego.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego jest przekonany, 
że nasi komsomolcy i kom­
somołki będą również nadal 
pomnażać chlubne czyny Le­
ninowskiego Komsomołu, po­
święcając całą swą energię i 
młode siły wielkiej sprawie 
budownictwa komunizmu.

Obecnie, w warunkach sto­
pniowego przechodzenia od 
socjalizmu do komunizmu, 
jeszcze bardziej wzrasta rola 
Komsomołu w komunistycz­
nym wychowaniu młodzieży, 
w opanowaniu podstaw mar- 
ksizmu-leninizmu i w świa­
domym wcielaniu w życie 
zwycięskiej nauki Marksa— 
Engelsa — Lenina — Stalina. 
Komsomoł powinien nieustan 
nie wychowywać młodzież 
radziecką w duchu ofiarnego 
służenia ojczyźnie i oddania 
Partii Komunistycznej, w du­
chu niewzruszonej przyjaźni 
narodów’ ZSRR, powinien za­
szczepiać młodzieży najlepsze 
cechy ludzi radzieckich — u- 
miłowanie pracy, zapał, nie- 
ustraszoność, niezłomną wia­
rę w zwycięstwo naszej spra­
wy, gotowość do pokonania 
wszelkich trudności i prze­
szkód.

Jedno z najważniejszych 
zadań Komsomołu polega na 
tym, by zapewnić jeszcze ak­
tywniejszy udział komsomol­
ców i całej młodzieży radziec 
kiej w budownictwie państwo 
wym, gospodarczym i kultu­
ralnym, w całym społeczno- 
politycznym życiu kraju.

Aby pomyślnie wykonać 
swą rolę pomocnika i rezerwy 
Partii Komunistycznej, Kom­
somoł powinien nieustannie 
podnosić poziom swej pracy.

W centrum uwagi organi­
zacji komsomolskich winni 
być żywi ludzie — komsomol­
cy i młodzież radziecka, win 
na znajdować stałą troskę 
o ich pacę, warunki by­
tu, o ich nauczanie i wycho­
wanie, o zaspokajanie stale 
rosnących potrzeb i zainte­
resowań chłopców i dziew­
cząt. W tym celu należy stale 
rozwijać i umacniać żywą 
więź z szerokimi masami mło 
dzieży.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego wyraża przekona­
nie, że Leninowski Komsomoł 
i cała młodzież radziecka wy­
chowane w duchu proleta­
riackiego internacjonalizmu 
będą zawsze kroczyć w awan­
gardzie młodzieży demokra­
tycznej, w pierwszych szere­
gach jej szlachetnej walki o 
pokój na całym świecie.

Komitet Centralny Komu­
nistycznej Partii Związku Ra 
dzieckiego wyraża przekona­
nie, że komsomoł, zrzeszają­
cy w swych szeregach prze­
szło 18 milionów młodych bu 
downiczych społeczeństwa 
komunistycznego, będzie na­
dal wiernym pomocnikiem 
partii w walce o zwycięstwo 
komunizmu, że godnie będzie 
spełniał swój święty obowią­
zek wobec narodu radzieckie­
go i ojczyzny socjalistycznej.

Niech żyje Wszechzwiązko- 
wy Leninowski Komunistycz­
ny Związek Młodzieży!

Pierwsi
absolwenci W SI

174 pierwszych absolwen­
tów’ poznańskiej Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej otrzyma 
ło wczoraj dyplomy. Więk­
szość z nich — to pracujący 
zawodowo robotnicy, którzy 
obecnie zasilą kadry nowej 
inteligencji technicznej. Są 
wśród nich i kobiety, z któ­
rych jedna — Rozalia Szan- 
tyr — pracownica Centralne­
go Biura Projektów Budow­
nictwa Komunalnego, dziś 
już inżynier urządzeń sani­
tarnych — zdobyła w czasie 
studiów miano przodownika 
nauki .

Poprzednio ślusarz, a dziś 
— inżynier mechanik Jan 
Macukiewicz; dawniejszy mu 
rarz, a dziś inżynier budow­
nictwa Bogdan Grzelczyk; 
pracownik ŻISPO — inżynier 
Ryszard Kiełczewski i inni 
zdobyli również miano przo­
downików nauki. Swoje od­
danie nauce przeniosą oni 
obecnie do warsztatów pracy. 
Będą szkolić młodych robot­
ników, służyć im radą i porno 
cą, podnosić na wyższy tech­
niczny poziom socjalistyczny 
poznański przemysł i budow­
nictwo. tkbi

Yietnamska Armia Ludowa
toczy boje o fort Dien Bień - fu

NOWY JORK (PAP)
W dniu 19 bm. fort Dien Bien- 

fu w Indochinach znajdował się 
pod silnym ogniem artylerii 
wojsk ludowych. Agencja Reu­
tera podaje, że dowódca francu­
skiego korpusu- ekspedycyjnego 
generał Navarre przerzucił wszy 
stkie znajdujące sie w Indochi­
nach samoloty nad Dien Bien-fu.

Prasa amerykańska podkreśla 
niezwykłą celność artylerzystów 
wojsk ludowych.

Dzienniki amerykańskie pisząc 
o działaniu lotnictwa francuskie­
go podkreślają, że 100 bombow­
ców typu „Bearcat". będących

Niecli żyje okryta chw’ałą 
młodzież radziecka!

Niech żyje nasza wielka oj­
czyzna socjalistyczna!

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII 
ZWIĄZKU RADZIECKIEGO

Militarny paki
turecko - pakistański

zagrała bezpieczeństwu 
krajów Bliskiego i Środkowego Wsci odu

Kota rządu radzieckiego do rządn tereefeiego
MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:
W dnin 18 marca br. zastępca

ministra spraw zagranicznych 
ZSRR W. A. Zor'n wręczył 
chargć d*affaires Republiki Tu­
reckiej w Moskwie p. Tnnalygil 
notę w związku z opublikowa­
niem w dniu 19 lutego br. współ 
nego komunikatu tnrecko-pakł- 
staóskiego w sprawie projekto­
wanego zawarcia między Turcją 
a Pakistanem paktu przewidują­
cego wszechstronną współpracę 
tych krajów, a w tym równieł w 
dziedzinie wojskowej.

Nota stwierdza m.in., H pakt 
turecko-pakistański — lak wy­
nika z oświadczenia ministra 
spraw zagranicznych Turcji na 
posiedzeniu Medżlisu tureckiego 
w dniu 24 lutego — przewiduje 
wciągniecie do bloku wojsko­
wego innych krajów, wobec cze­
go wspomniany pakt nie bez 
słuszności oceniany jest jako za­
lążek przyszłego bloku wojsko­
wego na środkowym Wschodzie.

Ponieważ zarówno Turcji, jak 
i Pakistanowi — jak wiadomo 
— znikąd nie zagraża atak, pakt 
ten nie może być traktowany 
jako obronny. Wręcz przeciw­
nie, jak wynika- z wypowiedzi 
mężów stanu Turcji i Pakistanu, 
przygotowania do tego paktu ści­
śle łączą się z planami militar­
nymi bloku atlantyckiego i koli­
dują z wymogami bezpieczeństwa 
szeregu krajów, zwłaszcza w re­
jonie Bliskiego I Środkowego 
Wschodu oraz Azji południowo- 
wschodniej.

Zwraca uwagę fakt, że obecna 
akcja rządu tureckiego, zmierza­
jąca do utworzenia bloku woj­
skowego na Bliskim i Środko­
wym Wschodzie oraz w Azji 
południowo-wschodniej, prowa­
dzona jest w tym samym czasie, 
gdy ze strony ZSRR i szeregu 
państw podejmowane są kroki

Produkujemy 
nowe maszyny
dla potrzeb rolnictwa

Wrocławskie Zakłady Metalo­
we przystąpiły do produkcji no­
wego rodzaju maszyn dla po­
trzeb rolnictwa — transporte­
rów pneumatycznych do prze­
noszenia zboża, tzw. wydmuchi- 
waczy. Transportery zastąpią 
pracę dziesiątków ludzi, gdyż w 
ciągu godziny jeden transporter 
potrafi przenieść 18 ton zboż,a 
do pomieszczeń o wysokości 25 
metrów, przy czym wydmuchi- 
wacze są o wiele tańsze w eks­
ploatacji od wind czy transporte­
rów czerpakowych.

w posiadaniu dowództwa fran­
cuskiego w Indochinach, nie za­
notowało, jak dotąd większych 
sukcesów w atakach na stano­
wiska artylerii wojsk ludowych. 

PEKJN (PAP)
Vietnamska Agencja Prasowa 

donosi, że w dniu 18 marca Ban- 
keo — silnie umocniony poste­
runek francuskiego korpusu eks 
pedycyjnego położony na północ 
od Dien Bien-fu — został zdo­
byty przez wojska ludowe. Od­
cinek ten był broniony przez 2 
kompanie armii marionetkowe­
go rządu Bao Daia. które z ca­
łym swym uzbrojeniem przeszły 
na stronę wojsk ludowych.

>'>■<<•? ■ ■■i

w kierunku złagodzenia napię­
cia międzynarodowego i polep­
szenia stosunków między pań­
stwami. Rozumie się samo przez 
się, że tego rodzaju akcja rządu 
tureckiego nie może nie za­
ostrzyć sytuacji na Bliskim i 
Środkowym Wschodzie oraz w 
Azji południowo-wschodniej i 
więżę się bezpośrednio z bezpie­
czeństwem Związku Radzieckie­
go.

Rząd radziecki uważa za ko­
nieczne zwrócić uwagę rządu 
Republiki Tureckiej na fakt, iż 
tego rodzaju polityka nie może 
nie zaszkodzić stosunkom ra- 
dzieeko-tureckim. Postępując w 
ten sposób, rząd turecki bierze 
na siebie odpowiedzialność za 
następstwa takiej sytuacji.

P. Tunalygil przyrzekł prze­
kazać powyższa notę rządowi tu­
reckiemu.

Z kroniki dvP!nrontycziiei
W dniu 20 bm nowomia- 

nowany poseł nadzwyczajny 
i minister pełnomt>cny Stanów 
Zjednoczonych Brazylii w Pol 
sce p. Franc de Mendonca 
Moscoso złożył wizytę wstęp­
ną ministrowi spraw zagranic? 
nych Stanisławowi Skrzeszew­
skiemu.

Stalinogród otrzyma
nowoczesnq

dzielnicę mieszkaniowa
STALINOGRÓD (PAP)
W Stallnogrodzie na tzw. 

Ligocie trwa budowa nowej 
dzielnicy mieszkaniowej. Bę­
dzie to obliczona na 15 tys. 
mieszkańców — socjalistyczna 
dzielnica wielkomiejska sto­
licy Górnego Śląska. W roku 
bieżącym na Ligocie odda­
nych ma być do użytku około 
tysiąca Izb.

W nowej dzielnicy mieścić 
się także będzie ośrodek aka­
demicki Wyższe! Szkoły Eko­
nomicznej w Staltnogrodzie. 
Zaplanowano również na Li­
gocie budowę obiektów spor­
towych.

Lanie) wyczuwa 
nieczyste intencje
Pentagonu

PARYŻ (PAP)
Według doniesień waszyngtoń­

skiego korespondenta dziennika 
..France Soir". rząd USA doma­
ga się zgody rządu francuskiego 
na wysianie do Indochin amery­
kańskiej misji wojskowej, złożo 
nej z przeszło tysiąca oficerów 
Do zadań tej misji należeć ma 
szkolenie marionetkowej armii 
baodaiowskiej. Rząd USA utrzy­
muje, że „ulży to Francuzom" 5 
przyczyni się do zatwierdzenia 
przez kongres amerykański „zna 
cznych kredytów" na wojnę w 
Indochinach.

Żądanie to wywołało rozbież­
ności między Francją a USA. W 
związku z tym rząd francuski 
odroczył wyjazd do Waszyngto 
nu francuskiego szefa sztabu 
generała Ely aż do chwili wy­
jaśnienia sytuacji. Generał Jean 
Vallay. przedstawicie] Francji 
w komitecie wojskowym bloku 
atlantyckiego, wezwany został ? 
Waszyngtonu do Paryża dla zło 
żenią raportu rządowi Laniela 
o „zamiarach Pentagonu".

Fot — CAP
Komitet Centralny KPZR | 

Rząd Radziecki postawiły przed 
narodem radzieckim gigantyczne 
zadanie zagospodarowania ziem 
nie uprawianych w ilości 13 OTż- 
bonów hektarów, głównie w« 
wschodnich obwodach krają.

W bieżącym roku skierowa­
nych zostaje do ośrodków ma- 
szynowo-traktorowych i ?ow, 
chozów dla zagospodarowani* 
nowych ziem 120 tysięcy trakto­
rów w przeliczeniu na traktory 
o mocy 15 KM. oraz wiele in- 
nych maszyn.

Na zdjęciu: pociąg z antobn. 
sami i samochodami wysyłanym 
z Moskwy na nowe ziemie.

Przeszło
500 inżynierów
zasiliło kadry

pracowników rolnictwa
WARSZAWA (PAP)
Kadry pracowników nasz*, 

go rolnictwa zasiliło w tych 
dniach przeszło 500 inżynie­
rów - absolwentów Warszaw­
skiej Szkoły Głównej Gospo­
darstwa Wiejskiego — wy­
działów: rolnego, zootech­
nicznego, ogrodniczego, leś­
nego, tecl loiogii drewna i me 
lloracji rolnych. Nowe kadry 
inżynierów skierowane zostały 
głównie do pracy w państwo­
wych gospodarstwach rolnych, 
wojewódzkich i powiatowych 
zarządach rolnictwa oraz w 
zakładach przemysłu rolnego.

•■HM
Agencja DPA donosi, Ze Wyso­

ka Komisja Sojusznicza w Niem­
czech zachodnich zmuszona zo­
stała na żądanie francuskiego wy­
sokiego komisarza wystosować do 
rządu Niemiec zachodnich notę, 
która stwierdza, że uzupełnienia 
do konstytucji o charakterze 
wojskowym, uchwalone przez 
bonnski Bundestag i Bundesrat, 
wymagają zatwierdzenia przez 
wysokich komisarzy.

Jak donosi z Tokio korespon­
dent agencji France Presse. 19 
bm. 28 tys. pracowników wiel­
kich dworców kolejowych w Ja­
ponii proklamowało strajk na 
znak protestu przeciwko zwol­
nieniu z pracy 18 przywódców 
związków zawodowych oraz dla 
poparcia żądań w sprawie wy­
płaty premii.

Agencja TASS donosi z Bej­
rutu:

Według informacji prasy, sy 
tnacja na granicy izraclsko-sy* 
ryjskiej i izraelsko-jordańskiej 
w ostatnich dniach uległa 7ił- 
ostrzeniu. Prasa syryjska d<r 
nosi, że niedawno dwie kano* 
nierki izraelskie ostrzelały gra­
niczne posterunki syryjskie w 
okolicy Jeziora Tyberiadzkiego-

Na łamach prasy libańskiej * 
syryjskiej ukazały się doniesie­
nia o koncentracji wojsk izrael" 
skich na pograniczu z Syrią i * 
Libanem.

W artykule poświęconym 
działowi Chin Ludowych w 
żającej się konferencji gcncW’ 
sk'ej tygodnik „Economist" Pl* 
sze: „Konferencję genewską 
ważać należy za początek P1'.'" 
cesu międzynarodowego uznam* 
mocarstwa, którego nie wolne 
ignorować".

*
Prasa bułgarska donosi, że o<* 

1 do IG marca toczyły się w So­
fii rozmowy w sprawach hand’ 
lowych i finansowych między 
delegacjami francuską ' buiga*" 
ską. W wyniku rozmów osiąg­
nięto porozumienie o wymianie 
handlowej między dwoma kra. 
jami na ogólną sumę 3 mihar‘ 
dów franków

Jak podaje agencja ADN P*^ 
wmłując się na dziennik hambi”" 
ski „Die Welt". militarystvczn« 
związki żołnierzy które zrzesza- 

‘ ją uczestników drugiej wojny 
i światowej, liczą w Niemczech 

zachodnich przeszło milion sto 
dwadzieścia pięć tysięcy człon­
ków.



Wywiad z przewodniczqcym Prezydium WRN. — Józefem Pieprzykiem 
na temat nowego podziału administracyjnego

r M przedstawia
dotychczasowa struktura 

terenowa podziału administra- 
aijncoo w naszym wojewodz- 

— zapytaliśmy przewod­
zącego Prezydium WRN —
Józefa Pieprzyka.

ODPOWIEDŹ: Dolychciaso- 
-a struktura terenowa po­
dwalu administracyjnego nie 
sprzyja dostatecznie zacieś­
nianiu więzów’ władzy ludowej 
, masami pracującymi wsi i 
-większemu ich udziału w rzą- 
dieniu krajem. Rozpiętość 
«nin — tych najniższych obec 
nie ogniw władzy ludowej — 
waha się od 18 km2 (na przy­
kład gmina Niekursko w po­
wiecie Trzcianka) do ponad 
2A0 lim- (gm. Śrem, gra. Obor- 
niki-Polud., gra. Międzychód). 
Niektóre wioski są oddalone 
od siedzib swoich władz gmin 
nvch o 20 i więcej kilometrów 
drogi. Niech za przykład posłu 
jr gromada Pamiątkowo. Ma 
ona 20 km drogi do siedzib}’ 
Prezydium GRN w Oborni­
kach. Połączenie zaś kolejowe 
Pamiątkowa z Obornikami 
prowadzi albo przez Wron­
ki, albo przez Poznań. W 
podobnym położeniu znaj­
dują się niektóre gromady 
w gminie Świnice (powiat Tu­
rek). Przykładów takich z na­
szego województwa można by 
przytoczyć znacznie więcej.

PYTANIE: Niedawno Rada 
Ministrów i Rada Państwa po­
wzięły uchwałę reorganizacji 
terenowych rad narodowych. 
W miejsce dotychczasowych du­
żych gmin mają powstać nowe, 
znacznie mniejsze pod wzglę­
dem obszaru i ludności zbioro­
we gromady, w których władze 
obejmie Gromadzka Rada Na­
rodowa. Chcielibyśmy się dowie 
dzieć jak ten nowy podział 
przedstawiać się będzie w na­
szym województwie.

ODPOWIEDZ: Zamiast do­
tychczasowych 230 gmin pro­
jektuje się utworzenie blisko 
770 zbiorowych gromad. Ob­
szar nowej jednostki admini-

Pius Kil nie odpowiada..
IJroces wytoczony przez
■ policje włoska dzienni­

karzowi Silrano Muto z pis­
ma „II Unita** z powodu re­
welacji o kulisach tajemni­
czej śmierci młodej rzymian- 
ki Vilmy Montesi trwa dalej. 
Do wiadomości, którą już 
podaliśmy, a mówiącej o za­
mieszaniu W' aferze wysokich 
osobistości ze świata politycz 
nego Rzymu, dochodzą coraz 
nowe szczegóły. Niesłychane 
wrażenie w kołach politycz­
nych Rzymu zrobiło ogłosze­
nie listów arystokratki wło­
skiej Anny Monety Caglio. 
n listach tych wysłanych do 
Papieża PiH?a XII. byłego 
premiera Fanfanicgo i pro­
kuratora generalnego Wioch, 
Moneta Caglio donosi, że or- 
kanizatoreni orgii, w czasie 
której zginęła Montesi, jest 
Jej były kochanek markiz 
Igo Montana, szpieg hitle­
rowski w czasie okupacji, 
Który prowadzi na wielką 
Kałę nielegalny handel, mie* 
z.v innymi opium i kokainą, 
est zaprzyjaźniony z synem 

fflinistra Plcconiego. szefem 
Policji i innymi osobistościa-
, Politycznymi z partii 

chrześcijańsko - demokratycz
, ^.a ukrywanie jego brud 

*ych interesów dał ministro-
I Ficconicmu 6 milionów 

'uów ministrowi poczt i te- 
grafów 5 milionów lirów, a 
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Sprawę nowego podziału administracyjnego i tworze­
nia gromadzkich rad narodowych żywo omawia się obec­
nie w całym naszym województwie. Celem zapoznania 
czytelników z dotychczasową strukturą terenową po­
działu administracyjnego oraz z zadaniami gromadzkich 
rad narodowych — przeprowadziliśmy rozmowę z prze­
wodniczącym Prezydium WRN — Józefem Pieprzykiem.

stracyjnej wahać się będzie od 
15 do 50 km-, a liczba miesz­
kańców od 1800 do 3000. Naj­
bardziej oddalone osiedle nie 
powinno mieć więcej niż 5 km 
do nowej siedziby swojej wła­
dzy.

PYTANIE: Według uchwały 
Rady Ministrów i Rady Pań­
stwa najniższym ogniwem wła­
dzy ludowej będzie Gromadzka ', 
Rada Narodowa, sprawująca \ 
opiekę nad swoim terenem. Ja- | 
kie będą zadania tej Rady i co! 
to. da chłopstwu pracującemu? \

ODPOWIEDZ: Uchwała o 
nowym podziale administracyj I 
nym jest konsekwencją usta­
wy z 29 marca 1950 roku, któ­
ra mówi o jednolitych orga­
nach terenowej władzy. C&lem 
tej ustawy jest dalsze przybli­
żenie władzy ludowej do mas 
pracujących oraz wciągnięcie 
tych mas do pracy w radach. 
Dotychczasowy podział admi­
nistracyjny w znacznym stop­
niu utrudniał realizację wspo­
mnianej ustawy. W niektórych 
gminach naszego wojewódz­
twa z powodu rozległości zni­
koma jest działalność rad na­
rodowych i ich komisji. Wy­
mienić tu możemy gminne ra­
dy w powiatach: kaliskim, wą- j 
growieckim, micdzychodzkiro,! 
obornickim, nowotomyskim.

Obecnie mamy w 230 gmi­
nach 5041 radnych gminnych. 
Realizacja ostatniej uchwały 
podniesie tę liczbę do ok. 10 
tys. radnych. Oprócz nowych 
radnych, tysiące ludzi będą 
brać udział w pracach różnych 
komisji rad. Tym samym za­
cieśni się więź władzy ludowej 
z masami pracującymi wsi. 
Siedziby zaś gromadzkich rad 
narodowych staną się ogniska­
mi życia społeczno-polityczne­
go, gospodarczego i kultural­
nego wsi.

PYT ANIE: Jak przebiegają 
przygotowania do utworzenia 
nowych zbiorowych gromad i 
gromadzkich rad narodowych?

ODPOWIEDŹ:
Jesteśmy teraz w pierwszym 

etapie pracy przygotowawczej.

Trwa on do 2 kwietnia. W tym 
czasie gminne komisje podzia­
łu administracyjnego przygo­
towują wstępne projekty po­
działu gmin na gromady. W 
przygotowaniach tych bierze 
udział czołowy aktyw’ gminny, 
złożony z przedstawicieli orga­
nizacji partyjnych, ZSL, orga­
nizacji społecznych, spółdziel­
czych i gospodarczych. Trzeba 
podkreślić, że aktywy gminne 
gorąco zajęły się sprawą no­
wego podziału. Niejednokrotnie 
zupełnie zmieniły plany po­
działu przedłożone przez gmin­
ne komisje podziału admini­
stracyjnego, mając na wzglę­
dzie przede wszystkim dobro 
mieszkańców wsi.

Projekty wstępne opracowa­
ne przez aktyw zostaną przed­
łożone do dyskusji ludności 
nowoprojektowanych gromad 
na zebraniach, które odbędą

u
21 bm. przed mikrofonem 

j Polskiego Radia wiceminister 
Tadeusz Bykow­

ski wygłosił przemówienie, 
inaugurujące tegoroczne „Dni 
lasu i ochrony przyrody".

Obrazując wyniki dotych­
czasowej akcji społecznej, wi­
ceminister Rykowski stwier­
dził, że dała ona w ciągu 9 lat 
zalesienie 57 tysięcy ha po­
wierzchni oraz zadrzewienie 
przeszło 4100 kilometrów dróg 
i ulic. W 19-lecie Polski Ludo­
wej wkraczamy z dorobkiem 
miliona hektarów zalesionych 
zrębów, halizm i nieużytków.

W roku bieżącym — za przy 
kładem radzieckich pionierów’ 
— przodujące drużyny harcer­
skie podjęły inicjatywę czynu 
harcerskiego, pod hasłem: 
„Ukwiecimy sadami — ustro­
imy zielenią — ojczystą zie­
mię**. Ten czyn harcerski przy­
czyni się niewątpliwie do po­
wstania nowych tysięcy hekta

Wiemy o tym dobrze: rolnictwo po 
zostaje mocno w tyle za naszym 

rosnącym, milionymi krokami naprzód 
postępującym, przemysłem. W okresie
1950—1953 produkcja przemysłowa 
wzrosła o 113 procent. Produkcja rol­
na — tylko o 10 procent. Ta właśnie 
dysproporcja jest główną przyczyną 
naszych trudności. Wskazywały na to 
uchwały IX Plenum. Jak stwierdził 
Bolesław’ Bierut na II Zjeździe PZPR:

„...chodzi... o wielką sprawę, o pod­
niesienie stopy życiowej mas pracują­
cych, która jest głównym celem wszy­
stkich naszych poczynań i dążeń."

Nie dopniemy tego celu, dopóki rol­
nictwa nie będzie osiągało planowa 
nych zadań.

Dwa problemy roinictw’a domagają 
się rychłego i radykalnego rozwiąza­
nia: problem zbożowy i problem pa­
szowy. Inaczej — nie pozbędziemy się 
zahamowań we wzroście hodowli, nie 
uwolnimy naszego handlu zagranicz­
nego od importu zbóż, tak poważnym 
brzemieniem ciążącego na naszej go­
spodarce.

II Zjazd daje rozwiązanie tych pro­
blemów: poprzez rozszerzenie po­
wierzchni zasiewów i poprzez podnie­
sienie urodzajności.

Jesteśmy w stanie rozszerzyć obszar 
zasiewów. Posiadamy jeszcze około 400 
tysięcy ha nieuprawianej ziemi ornej. 
I — jeżeli zabierzemy się ostro do li­
kwidowania odłogów, jeżeli PGR i 
POM y, zespoły uprawowe ruszą — 
natychmiast i z energią — do walki 
z odłogami, jeżeli mądrze wykorzysta­
my wspaniały oręż walki z odłogami, 
jakim jest melioracja, na tych pra­
wie 400 tysiącach ha ziemi nietknię 
tej dziś jeszcze uprawą — zazłoci się 
zboże, zazielenią łąki.

II Zjazd stawia przed rolnictwem 
zadanie podniesienia jego ogólnej pro­
dukcji w ciągu 2 lat o około 10 proc., 
to jest o tyle, o ile wzrosła ona w cią­
gu ostatnich 4 lat.

Osiągnięcie tego celu wymaga prze­
de wszystkim stosowania w praktyce, 
tak — aby to już stało się żelaznym 
prawem — wypróbowanych zabiegów

agrotechnicznych. A więc — orki od­
powiedniej głębokości, podorywki 
przeprowadzane natychmiast po 
zbiorach, a więc — używanie do za 
siewu ziarna kwalifikowanego, właści­
wie przygotowanego, a więc — sta 
ranne przygotowanie i przechowywa­
nie obornika, stała walka z zachwasz­
czeniem pól, wreszcie — pełne wyko­
rzystanie maszyn, jakimi rozporządza 
GOM i POM.

W naszym rolnictwie przeważa go­
spodarka drobnotowarowa. Występują 
w niej jaskrawe nierównomierności w 
osiągnięciach plonów z ha i w rozwo­
ju hodowli poszczególnych woje­
wództw.

II Zjazd wykazał nam drogę poko­
nania tych nierównomierności, pod­
niesienia poziomu gospodarki rolnej: 
rozwijanie inicjatywy mas chłopskich.

„W masach chłopskich — mówi Ze­
non Nowak — tkwi nieprzebrane źró­
dło twórczej inicjatywy, doświadcze­
nie nagromadzone przez wiele dzie­
sięcioleci pracy, gorąca wola osiągnię­
cia poprawy bytu, zdobycia oświaty, 
zapewnienia sobie kulturalnego j do­
statniego życia, patriotyczne pragnie­
nie wniesienia swego wkładu w wiel­
kie budownictwo Polski Ludowej. To 
wszystko musimy zmobilizować do na 
szej ofensywy o rozwój produkcji rol­
nej.

Trzeba wydobyć na światło całą pomy 
słowość i gospodarność przodujących 
rolników, nauczyć chłopa pracujące­
go wydobywać z roli te wszystkie re­
zerwy wzrostu produkcji, jakimi roz­
porządza każde gospodarstwo."

I wtedy chłop podniesie swoja go­
spodarkę, osiągnie wyższą wydajność 
z hektara, a więc dostarczy krajowu 
więcej zboża, więcej paszy, i co z tym 
się wiąże — więcej mięsa i mleka. ’

Podnosząc swoją gospodarkę, a pod­
nosząc ją w poważnym stopniu dzię­
ki rozmaitym formom pracy zespoło­
wej, jak pomoc sąsiedzka i maszyny 
wypożyczane przez GOM, jak grupy 
sąsiedzkiej uprawy — chłop dojrzeje 
do stwierdzenia, że jego dalsze per­

spektywy wiążą się już tylko ze spół­
dzielnią produkcyjną.

Tym większe wuęc wymagania sta 
wiamy dziś spółdzielniom produkcyj 
nym.

„Spółdzielnia przodująca, osiągają­
ca wysokie plony — podkreśla Zenon 
Nowak — prowadząca intensywną ho­
dowlę, zapewniająca swym członkom 
wysoką wartoś’ć dniówki obrachunko­
wej, spółdzielnia, w której funkcjonu­
je dobrze samorząd spółdzielczy, prze­
strzegane są prawa członków i upraw­
nienia zarządu — taka spółdzielnia 
promieniuje na okolicę, przekonuje 
chłopów indywidualnych o wyższości 
socjalistycznych form gospodarowa­
nia, o tym, że w’ a r t o, że opłaca 
się wstąpić do spółdzielni."

Aby osiągnąć planowany rozwój rol­
nictwa, trzeba rozwinąć działalność 
na wszystkich jego odcinkach. „Trze­
ba iść z całą siłą szerokim frontem" 
nie zaniedbując bodźców pobudzają­
cych pracę GOM i POM. Trzeba nie­
ustannie pamiętać o ważnej pozycji 
frontu rolniczego — o PGR. Bo„nasze 
PGR mają wszelkie dane (znów powo­
łujemy się na słowa Zenona Nowaka', 
mogą i muszą stać się prawdziwymi 
fabrykami zboża, mięsa i mleka."

Jesteśmy w stanie podjąć tę nieła­
twą i nieprostą walkę o rozwój na­
szego rolnictwa. Podjąć — i wykonać. 
Musimy jednak zdobyć się na ogrom­
ny wysiłek. Musimy — to znaczy nie 
tylko chłop pracujący, ale wszyscy: i 
klasa robotnicza, i inteligencja, i rze­
miosło, i handel — cały naród.

Żywa prawda II Zjazdu dotarła do 
serc i umysłów całego na ruf u. Nic ju­
tro, lecz — już dzisiaj w hutach i ko­
palniach, w fabrykach maszyn rolni­
czych, w’ tkalniach j zakładach dzie­
wiarskich, na szlakach drogowych 
miasto—wieś, w pracowniach nauko­
wych, na wykładach agrotechniki i 
zootechniki, w warsztatach kołodziej­
skich i kowalskich, z ustokrotnioną 
energią i zapałem przekształcać zacz- 
niemy w życie płan rozkwitu rolnic­
twa — rękojmię naszego dobrobytu.

F. M.

się w' pierwszych dniach kwie 
tnia. Po wniesieniu poprawek 
i uzupełnień projekt będzie 
mógł być wniesiony na sesje 
Gminnej Rady Narodowej do 
zatwierdzenia. Wszystkie pra­
ce związane z przygotowania­
mi planu podziału administra­
cyjnego na szczeblu gminy 
winny być zakończone do po­
łowy kwietnia bież. roku.

PYTANIE: Jakie obowiązki 
w chwili obecnej spoczywają na 
prezydiach GRN, aktywie gmin 
nym i masach, chłopstwa pra­
cującego w związku z przygo­
towaniami nowego podziału ad- 
m in istra cyjncgo ?

ODPOWIEDŹ: Tak władze i 
aktyw gminny, jak i ogół chłop j 
stwa pracującego przy opraco- , 
wywaniu granic nowych gro­
mad winny mieć na względzie 
przede wszystkim dobro całej 
nowej gromady, rezygnując z 
lokalnego patriotyzmu i lokal­
nych ambicji.

Nowa sieć administracyjne­
go podziału terenowego ma ol-
brzymśe znaczenie dla wsi w i piero zakończyła zmianę
budowie jej lepszego jutra. I 
to powinien każdy zrozumieć. 

Rozmowę przeprowadził
P. R.

Inauguracja
Dni lasu i ochrony przyrodyu

rów młodego lasu, nowych par 
ków i zieleńców, sadów i za­
drzewienia.

„Hasło 1954 roku — „Oszczę 
dziniy milion drzew dla Polski 
Ludowej" — mówił dalej wi­
ceminister Rykowski — jest 
realne i wykonamy je z peł­
nym zrozumieniem jego wagi 
gospodarczej

Mówca wyraził przekonanie, 
że -v tegorocznej akcji „Dni 
lasu i ochrony przyrody** wez­
mą udział m. in. szerokie rze­
sze pracujących chłopów i ak­
tyw robotniczy ośrodków prze 
myślowych. „Chłopi spółdziel­
cy winni zwrócić uwagę na 
konieczność' zakładania wzo­
rowych szkółek, dla hodowli 
drzew owocowych i alejowych, 
a zwłaszcza gatunków szybko- 
rosnących i miododajnych o- 
raz zakładania żywopłotów z 
morwy, niezbędnych do pod-
niesienia i pomyślnego rozwo-i ducha" piątki. Wychowanie 
ju rodzimego jedwabnictwa." i domowe okazało się bezsilne,

Żerań dyskutuje nad „Piątką”

Zdjęcie
„Piątka

nowego, barw.iego lilmu polskiej produkcji pt. 
ulicy Barskiej**, ri’m ten wszedł w Poznania 
na ekrany kin „Bałtyk" i „Muza**.

pierwsza w Polsce konfron ; nie potrafiło „rogatej duszy** 
• tacja cieszącej się w ca- I nałożyć wędzideł; dopiero

łym kraju ogromnym powo­
dzeniem „Piątki z ulicy Bar­
skiej “ z żywym odbiorcą fil­
mu, odbyła się w Fabryce Sa 
mochodów Osobowych na Że­
raniu. Sala Klubu Techniki i 
Racjonalizacji — nabita była 
po brzegi młodzieżą, która do

przy swoich warsztatach. Od 
wrotnie niż się to dzieje w u- 
rzędach — przy zielonym sto 
le naprzeciw zebranych mło­
dych „sędziów" zasiadła gru­
pa „podsądnych*: Kazimierz 
Koźniewski, współautor sce­
nariusza oraz młodzi wyko­
nawcy: aktorzy Ewa Krasno. 
dębska (siostra zamordowa­
nego Radziszewskiego), Ta­
deusz Janezar (Kazek Spo- 
korny) i Marian Rułka (Zby 
szek Moczarski, utalentowa­
ny pianista).

Jeden. po drugim podcho­
dzą do mikrofonu młodzi ro­
botnicy, nie krępując się zby 
tnio obecnością operatorów 
filmowych, błyskających „Va. 
cuumami" fotografów czyste 
nografistek. Ich opinia, wyra 
żona prosto z mostu i szcze­
ra, jest najlepszym sprawdzia 
nem wartości artystycznej i 
życiowej filmu dla ludzi pra­
cy.

Raz po raz pada porówna­
nie akcji obrazu z własnym 
życiem, perypetiami, historią
powstania kolektywu fabrycz . 2imierezaka).
nego. Janek Prokop z silni 
kowni wyznaje, że kiedy w 
1948 roku przyjmowano go 
warunkowo do ZMP, niewiele 
różnił się charakterem cd 
Lutka Kozłowskiego, „złego

praca, trudne, na pozor nie­
wykonalne zadania i codzien 
ne nasiąkanie sprawami ko­
lektywu — zdołały wydobyć z 
chłopca tkwiące w nim po­
zytywne wartości.

Oceniając film, wszyscy 
zgodnie podkreślają:

„Twórcy powiedzieli prawdę 
o życiu, nie cofając się przed 
pokazaniem najbardziej ciem­
nych jego zakamarków — i tyl­
ko dlatego „Piątka** działa tak 
silnie, wychodzi się z seansu 
z uczuciem, że się jest jak gdy­
by lepszym, bardziej doświad­
czonym niż przed dwiema go­
dzinami...“

(głos St. Wróbla)
Nawiązując do fabuły 

„Piątki" — Adam Kazimier- 
czak z brygady remontowej 
na Hali 3 przytacza dzieje 19- 
letniego Jerzego Krauzego. 
Brygadzista Włodarczyk o- 
chrzcił go z miejsca: „biki­
niarz". Sądząc z zewnętrz­
nych oznak, było w tym wie­
le prawdy: kunsztowna „man 
dolina", wypchana gazetami 
cyldistówka, krawat w „sło­
nie" itd. Ale pracował bez za 
rzutu, więcej: z pasją i za­
miłowaniem. Włodarczyk, nie 
biorąc tego pod uwagę, usu­
nął go po kilku tygodniach z 
brygady-za „styl życia" — po 
mimo sprzeciwu narratora 

i (aktywisty ZMP-owskiego Ka
Od tej pory coraz częściej 

zatrzymywały Krauzego pa­
trole milicyjne pod kinami, 
na dworcu kolejki itd. Żerań 
scy ZMP-owcy wiedzieli o je­
go losie, interesowali się nim 
stale, aż wreszcie zapadła de 
cyzja wciągnięcia Krauzego 
na powrót do fabryki. Udało 
się to, po przełamaniu opo­
ru bezpośrednich zwierzchni­
ków. Dziś nazwisko Krauzego 
nie tylko figuruje na tablicy 
przodowników’ pracy, ale po­
nadto należy on do najbar­
dziej ofiarnej młodzieżowej 
awangardy.

Jakże przypomina ta hi­
storia perypetie filmowego 
Kazka Spokornego!

Jednemu z zabierających 
głos wydała się zbyt margine 
sowo potraktowana drama­
tyczna postać ZWM-owca Ra 
dziszewskiego, o którym widz 
prawie niczego nie wie, nie 
poznaje jego charakteru, nie 
potrafi go określić jako czło­
wieka i działacza. — Tokarz 
Filier skrytykował przesadnie 
— jego zdaniem — długie 
sceny pocałunków i kłopo­
tów miłosnych Kazka i Han­
ki.

W obszernych odpowie­
dziach Koźniewski oraz aktor 

. Rułka udzielili szeregu wy- 
' jaśnień dotyczącyh pracy 
' nad filmem — przy biurku i 
j w atelier. Ciekawy jest na 
i przykład fakt, że w wersji e- 
i kranowej chłopcy są nieco 
! starsi niż w powieści. „Posta­
rzenia" tego wymagała ran­
ga ukazywanych problemów, 
głębia dramatu. Prawa scena 
riusza filmowego nakazały o- 
graniczcńie wielu wątków po 
wieści, skoncentrowanie uwa 
gi na jednej, najbardziej dy- 
namicmej opowieści o dzie­
jach Kazka.

Podobne względy skłoniły 
również twórców do powierzę 
nia roli kuratora nad chłop­
cami aktorowi — mężczyźnie 

! (L. Benoit i oraz szerszego 
! rozbudowania tej roli — w od 
I różnieniu od tekstu powie-
j ści.

Wieczór na Żeraniu przy­
niósł wiele niezwykle cieka­
wego materiału, dał wicie do 
myślenia zarówno autorom 
filmu, jak i licznie zebranym 
odbiorcom - w większości 
młodzieży.

Franciszek Dekcrfc



Stadami trosk judzi pracy

PRAWORZĄDNOŚĆ
— zasadą, której lekceważyć nie wolno
Nie podobała się od daw­

na dyrektorowi twarz 
starszej kobiety, która 

co dzień, wypełniając polece­
nie swego majstra, nosiła i u- 
kładała na stosy świeżo wy­

paloną cegłę. Tysiące takich 
cegieł przeszło przez jej ręce 
i gdziekolwiek potem wędro­
wały — na budowę zakładów 
kędzierzyńskich, czy szkół po­
znańskich, wszędzie nosiły

Skorpion

Kto winien
Tragedia w lednym akcie 

wierszem opisana
Osoby: krawiec i jego żona

Krawiec (załamując ręce)
— Żono, co widzę? W twych oazach łzy!
Kto ci dokuczył? Poioieds, ach, mi!
Nieszczęsny wpadnie jak w kompot śliwka...
Mów, żono, kto on?

Żona (płacząc)
— To szewc z przeciwka. 

Pantofle robi miesięcy sz> ść,
Już mt obrzydło do niego leźć.
Kiedyż udręki mej przyjdzie kres!
O], dolo dolo!...

Krawiec (energicznie)
— Dość, żono, łez.

Zaraz bizunów wlepię mu dwieście!
Niech wie.... ®

Żona (patrząc mu czule w oczy)
— O mężu, nie lepiej wreszcie 

Skończyć te jego letnie ubrania,
Bo szewc się brakiem czasu zasłania,
„Kiedy mam buty robić — zawodzi —
Gdy do przymiarki wciąż muszę chodzić?!“

kurtyna

ślady pracy robotników ce­
gielni Kotowo, w tym rów­
nież Wiktorii Potockiej.

Pracowała przy cegłach do 
czasu, gdy majster pewnego 
dnia kazał jej przejść na in­
ne stanowisko robocze. Było 
ono bardziej odpowiedzialne, 
lecz wymagające raczej spra­
wności i siły młodego człowie 
ka. Odmówiła więc, prosząc 
o pozostawienie jej na dotych 
czasowym miejscu.

Wówczas to dyrektor ce­
gielni doszedł do przekona­
nia, że mu się Wiktoria Po­
tocka nie podoba. Zwolnił ją 
z miejsca z pracy, bez wypo­
wiedzenia, powołując się na 
art. 28 przepisów prawa pra­
cy. Potocka otrzymała rów­
nież zaświadczenie, stwierdza 
jące, że „wyżej ■wymieniona 
zostaje zwolniona za niewy­
konanie poleceń majstra — 
z art. 28“.

A co mówi artykuł 28?
W szeregu paragrafów zaj 

muje się on sprawami... ksią­
żeczek obrachunkowych. O 
zwolnieniu z pracy — ani sło 
wa.

Sprawa Krasowskiego
Zatrudniony był od maja 

1947 r. w Poznańskim Prze­
mysłowym Zjednoczeniu Bu­
dowlanym. Przed paru tygo­
dniami, otrzymał wypowiedze 
nie, któremu towarzyszyło u- 
rzędowe zaświadczenie: „...wy 
żej wymieniony zwolniony zo

Mistrz iigodscim Ed. Pgtgnezolk
dzieli sie swoimi wKizenmmi z pobytu w MRD

Wróciłem z jeszcze większą wiarą
w słuszność

drogi naszej wsi
> asza delegacja chłopów^

1 s polskich na zjazd przo 
dujących chłopów w’ Niemiec 
kiej1 Republice Demokratycz­
nej, doznała tam bardzo ser­
decznego przyjęcia. Wszędzie 
witano nas jak braci i przy­
jaciół — opowiada nam 
mistrz urodzaju w Rąbczynie 
— Ed. Ratajczak.

— Co zwiedziliście? — rzu­
camy pytanie.

— Trudno doprawdy wszy 
stko co widzieliśmy opowie­
dzieć. W Berlinie delegacja 
nasza, której przewodził czło 
nek Rady Państwa — St. Ig- 
nar, złożyła wieniec u stóp po 
mnika Bohaterów Radziec­
kich. W porcie w Rostocku 
podziwialiśmy wyczyn robot­
ników stoczniowych, budują­
cych okręt na 3 tysiące pasa­
żerów. Zaglądnęliśmy także 
do spółdzielni produkcyjnych.

— Jak rozwija, się tam ruch 
spółdzielczości rolnej, bo to na 
pewno interesuje naszych czy­
telników.

— Do tego czasu w NRD 
powstało ponad 4 tysiące 
spółdzielni produkcyjnych.
Chłopi są z tej formy gospo­
darowania bardzo zadowole­
ni. W spółdzielni w Stralsun. 
dzie (nad morzem), zwiedzi­
liśmy obory, chlewnie, stodo­
ły, zainteresowaliśmy się rów 
nież urządzeniami mechanicz 
nymi, zaglądnęliśmy do mie- .
szkań, rozmawialiśmy długo , waniem. Dodać muszę, ze je-

Ed. Ratajczak 
po powrocie z 
NRD zabrał się 
do wywożenia 
obornika na po­
le.

— Muszę mieć 
w tym roku le­
psze urodzaje 
niż w latach 
poprzednich — 
powiedział. — 
Na wsi winien 
zataczać coraz 
szersze kręgi 
ruch współza­

wodnictwa.

nowe sukcesy. Delegaci z 
adenauerowskich Niemiec po 
wiedzieli nam, jak Adenauer 
likwiduje małe gospodarstwa 
na korzyść ponad 25-hekta- 
rowych kułackich zagród. 
Wiele wiosek poszło tam pod 
tereny lotniskowe. Dużo więc 
chłopów z tej ziemi — osła­
wionej rządami kliki kapita­
listycznej — ucieka do NRD. 
Dojadły im rządy fabrykan­
tów i bankierów, rządy wyży 
sku i poniewierania biednym 
człowiekiem.

— I my dzieliliśmy się swo 
imi zdobyczami. Mówiłem nie 
mieckim przyjaciołom o mo­
im sposobie osiągnięcia jak 
największych plonów buraka 
cukrowego. Chłopi niemieccy 
słuchali z dużym zaintereso-

cy. Wróciłem z jeszcze więk­
szą wiarą w naszą pracę, w 
słuszność naszej polityki, w 
sprawę socjalizmu.

Przeświadczenie to jeszcze 
bardziej mnie zachęca do o- 
siągnięcia na swojej roli lep­
szych wyników. Myślę, że 
wszyscy nasi patriotyczni 
chłopi winni pamiętać o tym, 
że wzrost ich produkcji, to 
równocześnie wzrost siły na­
szego kraju, a tym samym 
krajów obozu pokoju, na któ­
rego bogactwa daremnie o- 
strzą zęby adenauerowscy mo 
codawcy.

stał z powodu częstej choro­
by".

Edward Krasowski rzeczy­
wiście choruje. Przed kilkoma 
lary nabawił się gruźlicy. W 
1950 roku był w sanatorium. 
Od tego czasu czuł się znacz­
nie lepiej,

Od listopada ub. roku 
PPZB przyniosło go do swej 
bazy sprzętu. Ponieważ w 
grudniu znowu trochę zanie­
mógł — kierownik personal­
ny Bazy uzpał za stosowne 
wyrzucić go z pracy.

Wypadków naruszania pra 
worządności ludowej można 
niestety znaleźć więcej. Oto 
w Hucie Szkła Antoninek za­
trudniano w porze nocnej 
dziewczęta i chłopców w wie­
ku od 14 do 18 lat. W Spół­
dzielni Inwalidów „Niewido­
my" przy pl. Wielkopolskim 
do niedawna jeszcze praco­
wały w nocy ciężarne kobie­
ty.

Zachowywanie i przestrze­
ganie ustaw i przepisów, u- 
macnianie ludowej prawo­
rządności, otaczanie każdego 
pracownika głęboką troską i 
opieką, bo taka jest przecież 
treść praw ustanawianych 
przez władzę ludową — to 
pierwszy, podstawowy obowią 
zek ludzi r.a kierowniczych 
stanowiskach.

Zapomniał jednak o tym 
kierownik i szef personalny 
cegielni Kotowo. Nie wie o 
tym kierownik i kadrowiec w 
PPZB. Zlekceważyli obowiązu 
jące przepisy kierownicy Hu­
ty Szkła w Antoninku i w 
Spółdzielni Inwalidów.

Inaczej na przykład
w „Goplanie"

Przydałoby się, aby tacy 
kierownicy i dyrektorzy, ta­
cy „dygnitarze" i bezduszni 
biurokraci przekonali się nie­
kiedy, jak w innych zakła­
dach otacza się troską pra­
cownika. Jak np. dyrekcja 
„Goplany" pomaga Józefie 
Malickiej w leczeniu jej cho­
rego męża, jak interesują się 
ich kłopotami i starają się je 
usuwać. Przydałoby się, aby 
kierownik Bazy Sprzętu PPZB 
przedstawił siebie w sytuacji 
Krasowskiego.

„Praworządność — to pod­
stawa dyscypliny państwowej 
i samodyscypliny mas. Trzeba 
z nową, pozjazdową energią 
podjąć wysiłek, by jak kraj 
długi i szeroki, w każdym je­
go zakątku była podjęta cner 
giczna i bezlitosna dla szkod­
ników walka o pełną i bez­
warunkową praworządność lu 
dową, by surowość partyjnej 
i państwowej kary za naru­
szenie praworządności pań­
stwa ludowego była tym więk 
sza, im wdększe stanowisko 
zajmuje winny tego narusze­
nia" — mówił na II Zjeździe 
partii przewodniczący Rady 
Państwa Aleksander Zawadz­
ki.

Nie ulega wątpliwości, że 
organizacje partyjne i związ­
kowe przedsiębiorstw i insty­
tucji, w których zdarzyły się 
fakty naruszenia praworząd­
ności — przeanalizują je w 
oparciu o wskazania referatu 
zjazdowego i podejmą właści 
we kroki w kierunku zapobie 
żenią takim faktom w przy­
szłości. K. Brzeżański

Listy i odpowiedzi

Sprawy
nie tylko trzech czytelników

Bibliotekarka Bronisława Oko- 
n'ewska popatrzała na sine — 
zgrabiałe ręce swoje i koleżanek.

Już od tygodnia kaloryfery 
„strajkowały", a interwencje 
zziębniętych bibliotekarek w ad­
ministracji bloku i u mechanika 
zajmującego s'ę centralnym o- 
grzewaniem osiedla nie odnosiły 
skutku. A tymczasem pracow­
nice Publicznej Miejskiej filii nr 
8 na Dębcu z trudem wykony­
wały swoje zajęcia.

W takich okolicznościach ob. 
Okoniewska zdecydowała się 
napisać list do redakcji.

— Słuchaj Olek, czy otrzyma­
my w końcu pieniądze za pomoc 
w paczkami dworcowej?

Na zapytanie kolegi Aleksan­
der Przybył, uczeń Technikum 
Telekomunikacyjnego w Pozna­
niu wzruszył tylko ramionami.

— Co będziemy dalej czekać? 
Przecież Urząd Pocztowy nr 2 
dobrze wie, że pieniądze są nam 
tak potrzebne. Stale obiecują, 
że następnego dnia i chodzimy 
tak już miesiąc.

— Wiesz, zwrócimy się do re­
dakcji.

*
Na polu, którego użytkowni­

kiem jest ob. Jankowska, stała 
rozlatująca się stodoła — pisał 
do ijas czytelnik z Jabłonny. Z 
uwagi na to, że tak obora, jak 
i chlew wymagają gruntow­
nego remontu, ob. Jankow­
ska liczyła, że materiał uzyska­
ny z rozbiórki stodoły, zużyje na 
remont wspomnianych budyn­
ków.

Niestety, dziwnym trafem Pre­
zydium PRN w Wolsztynie przy 
dzieliło stodołę mieszkańcowi 
Wolsztyna. W rezultacie, zda­
niem moim, skrzywdzono wdo­
wę. Dlatego też o tym zawiada­
miam redakcję.

W ten sposób wśród setek 
innych listów w naszym dziale 
bstów 1 Interwencji znalazły 
się trzy opisane sprawy.

Trzy sprawy różne, a jed­
nak w swej istocie podobne, 
bo w każdej w swoisty spo­
sób zapomniano o człowie­
ku Zapomniano do tego sto­
pnia, że trzeby było pomory 
redakcji, aby sprawy proste 
zostały pozytywnie załatwione.

Piszemy proste, bo...
Kiedy po stwierdzeniu na 

miejscu przez pracownika re­
dakcji stanu faktycznego uka­
zała się notątka o braku tro­
ski administracji osiedla w 
Dębcu o pracowników mlei- 
scowej biblioteki, wszystkie

trudności dotychczas nnppty 
kane usunięto w ciągu jedne­
go dnia. Znalazła się natych- 
mias; brakująca pompa i bi. 
bliotekarki mogły pnacówać 
juz w normalnych warunkach.

Nasza Interwencja w MinL 
sterstwie Poczt i Telegrafów 
dopi owadziia do wypłaty na­
leżności uczniom Technikum 
Jednocześnie Ministerstwo zo 
bowiązało Dyrekcję Okręgi 
wą PiT w Poznaniu, do pou­
czenia podległych jedoostcK -» 
konieczności terminowego re„ 
gulowania zobowiązań wobęą 
osób wykonujących na ich 
rzecz jakąkolwiek pracę"-.

„Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej Wydział 
Rmnictwa i Leśnictwa w Wol­
sztynie przyjdzie z pomocą ob., 
Jankowskiej w uzyskaniu ma­
tur ;aiu potrzebnego na reni.git 
budynków gospodarczych".

Interwencje poskutkowały..
Zastanówmy się jednak, gdy^ 

by...
...administrator 1 mechanik 

z osiedla na Dęb-ru mieli wię­
cej serca dla spraw ludzi, dla 
których dobra mają pracować, 

kierownictwo Urzędu
Pocztowego nr 2 wczuło się w 
położeniu uczniów,

...Prezydium PRN w Wol­
sztynie bardziej przemyślała 
decyzje i nie przydzielało sto­
doły w Jabłonnie mieszkań-, 
cowi Wolsztyna,

...w jaki prosty sposób moż­
na by te wszystkie sprawy za, 
łaiwić.

Redakcja zawsze chętnie in­
geruje i będzie ingerować w 
sprawach, w których zwraca­
ją się o pomoc nasi Czytelni­
cy. Takie jednak sprawy, jak 
przytoczone wyżej, mogłyby 
łnć o wiele szybciej, b-> bez­
pośrednio i bez pomocy Re­
dakcji załatwione, gdyby w 
niektórych instytucjach zrozu­
miano, że każda sprawa, na­
wet najdrobniejsza, związana 
z człowiekiem pracy, powinna 
byc nam bliska. Szybkie i ula 
sciwe załatwienie — oto jasny 
obowiązek dla osób, jak i dła 
instytucji, powołanych do słu­
żenia człowiekowi. Tak sprawę 
stawia nam władza ludowa i o 
jej konsekwentną realizację, 
jako jedną ze zdobyczy nasze­
go ustroju, wszyscy będziemy 
walczyć. ]. K.

BLKOPOESKI i

oczekują Twego listu zawierającego kartę uczestnictwa
„WIELKIEGO KONKURSU CZYTELNICZEGO" 

organizowanego pod hasłem
„Wzmagamy troskę o zaspokojenie potrzeb kultural­

nych ludzi pracy"
Przypominamy zatem 

warunki naszego konkur­
su:
0 Uczestnikiem „Wielkie­

go Konkursu Czytelni­
czego" może być każdy, 
kto zakupi w jednej z 
księgarń „Domu Książ 
ki" bon książkowy. Za­
kupu bonów mogą do­
konywać zbiorowo za­
kłady pracy.

0 Bon upoważnia do wy­
miany na książkę o 
wartości 10 zł.

ze spółdzielcami. Nigdy by 
już nie chcieli wrócić do sta­
rego systemu gospodarowa­
nia. Dostatek u nieb, porzą­
dek, a przede wszystkim do­
bra organizacja pracy. Stad 
też dobre wyniki i coraz wię­
cej zwolenników gospodarki 
zespołowej.

— Opowiedzcie nam krótko 
o samym zjeździe przodujących 
chłopów NRD.

— Zjazd trwał trzy dni. 
Brało w nim udział kilka ty­
sięcy mistrzów urodzaju oraz 
200 chłopów - delegatów z 
Niemiec zachodnich. Miasto 
Goerlitz w dniach obrad przy 
brało odświętny wygląd; było 
to bowiem nie tylko dla nie 
go, ale i dla całej niemiec­
kiej wsi wielkie święto. W 
czasie obrad chłopi mówili o 
swoich sukcesach, o troskach 
i codziennej pracy. Mówili z

szcze żaden z nich nie osiąg­
nął plonu 630 kw. buraka cu­
krowego z ha, za to mają lep 
sze wyniki w uprawach, zbóż 
kłosowych. Wymiana doświad 
czeń nastąpiła na specjalnej 
konferencji, w której brali u- 
dział członkowie najwyższych 
władz partyjnych i rządo­
wych NRD.

— Co wam ogólnie dała wy­
cieczka do NRD i zetknięcie się 
? tamtejszym chłopstwem?

— Dużo. Przede wszystkim, 
przekonaliśmy się jeszcze bar 
dziej, że spółdzielczość rolna, 
która i tam świetnie się roz­
wija, jest najbardziej postę­
pową i najlepszą formą go­
spodarowania, że dzięki rzą­
dom ludu w naszym i tym są 
siednim państwie padł mur 
antagonizmu narodowego i 
gospodarczego, że sprawa bu­
downictwa pokojowego jest

dumą i radością, z wiarą w sprawą wszystkich ludzi pra-

Prz enieść jeden z pięciu
— Nasze kioski to jak owce 

— powiedziała do mnie kie­
dyś jedna ze znajomych — 
niech tylko postawią jeden, 
a zaraz przy nim wyrasta 
ich więcej.

Potwierdzenie tego sądu 
często spotyka się w naszym 
mieście, a już typowym przy 
kładem jest skrzyżowanie al. 
Wielkopolskiej i Nad Wierz- 
bakiem. Jest tu tylko... pięć 
kiosków.

Tymczasem na tej samej 
alei Wielkopolskiej przy ul. 
Klin sytuacja aż prosi się o 
postawienie przy przystanku 
tramwajowym kiosku. Korzy 
staliby z niego mieszkańcy 
ulic Drzymały, Urbanowskiej, 
Michałowskiej, Klin. Pałuc­
kiej, Kurpiowskiej. Zmudz- 
kiej, Grudzieniec.

Czy nie warto pomyśleć o 
słusznym rozmieszczeniu sie­

ci kiosków tak samo, jak 
postąpiono ze sklepami. (761) 

Wanda Zimna

Kilkanaście
kilometrów...

w piec dni
W dniu 8 marca Komenda 

Powiatowa SP w Środzie wy­
słała pocztą do przewodniczą 
cych kół LZS-ów zawiadomię 
nia o mającej się odbyć w 
dniu 11 odprawie.

Uzasadnione było więc zdzi­
wienie przewodniczącego LZS 
gromady Węgierskie, poczta 
Plawce, kiedy otrzymał list 
w dniu 13 bm. Kilkanaście 
kilometrów list wędrował tyl 
ko... pięć dni.

Nie przeczytawszy adresu, 
który był wyraźnie podany,

list skierowano do poczty 
Węgierki (wychodząc praw­
dopodobnie z założenia, że 
gromada Węgierskie może 
być tylko w pobliżu poczty 
Węgierki). Tam nabierał on 
mocy urzędowej przez dwa 
dni i ruszył w końcu do wła­
ściwej gromady — Węgier­
skie. W sumie pięć dni po­
dróży listu, a wiadomości w 
nim nieaktualne.

A mamy przecież prawo 
domagać się od poczty wła­
ściwego rozdziału przesyłek 
tak samo jak ona ma prawo 
żądać od nas podawania do­
kładnych adresów. (773)

Jerzy Grześkowiak

instytucje wyiaśniaia
Tablice orientacyjne z roz­

kładem jazdy tramwajów są 
w opracowaniu i już w nie­
których miejscach zostały u- 
mieszczone na ważniejszych 
przystankach t-amwajowych. 

•&
Juy na U kwartał br. prze­

widuje się budowę linii elek­
trycznej, która oświetli O- 
sieczną. (A-117)

0 Do każdego bonu, za­
wierającego odcinek 
kontrolny dołączona 
zostaje karta uczestnic 
twa w konkursie. W 
karcie znajduje się 
pięć łatwych pytań 
konkursowych.

0 Wypełnioną kartę u- 
czestnictwa należy bez 
zwłocznie przesłać pod 
adresem redakcji „Gło 
su" — Poznań, ulica 
Grunwaldzka 19, II pi? 
tro, w terminie do dnia 
31 bm. włącznie. 
strzyga data pieczątki 
urzędu pocztowego. Pro 
simy również o dopisek 
na kopercie „Wielki 
Konkurs Czytelniczy' •

Nagrody czekające zwy­
cięzców naszego konkursu 
są cenne i liczne. Kto więc 
pragnie stać się posiada­
czem jednej z tych cen­
nych nagród, a są nimi:

radio — rower — zegar 
stołowy — kostiumy 1 
sprzęt sportowy —-

oraz 500 innych niemniej 
atrakcyjnych niespodzia­
nek — powinien:
0 natychmiast nabyć

bon książkowy 
0 wypełnić kartę uczest­

nictwa
0 przesłać ją z kolei do 

redakcji „Głosu"
0 starannie przechowy­

wać odcinek kontrolny.
UWAGA: Prosimy nie prze­

syłać do redakcji odcinka 
kontrolnego.



z WIEŁKOPOŁSia
#50 ZAGRÓD CHŁOPSKICH o- 
i4x 3 spółdzielnie produkcyjne 
jelektrylikowano w ostatnich 4 
latach w powiecie cliodzieskira. 
W tym samym czasie zradiofo- 
nitowano 25 gromad indywidu­
alnych i 7 spółdzielni produk­
cyjnych. (Ko)

CENNEGO usprawnienia 
przy budowie odsiewaczy doko­
nał Zenon Polerek, 17-letni pra­
cownik Wielkopolskich Zakła­
dów Mechanicznych w Ostrowu© 
Wlkp., przyspieszając 25-krotnic 
proces produkcji. (M. P.)

*
1(M) TYSIĘCY CEGIEŁ dodat­

kowo wysuszy w ciągu bież, mie 
siąca załoga Kaliskich Zakładów 
Ceramiki Budowlanej „Tyniec**. 
Jest to zobowiązanie dla uczczę 
oia II Zjazdu PZPR. (t)

PIERWSZE MIEJSCE w woje 
wództwie poznańskim zdobył od 
dział powiatowy PCK w Kali­
szu, zwyciężając we wspólzawod 
nictwie długofalowym. <t.)

Pryszczyca — wróg obory
Czynnikiem, hamującym w 

pewnej mierze wzrost ho­
dowli zwierząt gospodarskich, a 
szczególnie bydła, jest pryszczy 
ca — ostro przebiegająca choro 
ba zakaźna zwierząt racicowych. 
Rząd Polski Ludowej przezna­
cza rokrocznie duże sumy na 
walką z tą chorobą, lecz mimo 
to występuje ona jeszcze (u i 
ówdzie.

W województwie poznańskim
— jak nas informuje dr Ludo­
mir Remiszewski, kierownik Po 
wiatowego Zarządu Weterynarii 
w Poznaniu — pryszczyca w u- 
biegtym roku została całkowicie 
zlikwidowana. Na skutek jed­
nak nieprzestrzegania przepisów 
przy obrocie zwierzętami ho­
dowlanymi, przywleczono ją po­
nownie z innego województwa.

W czasie od 16 do 31 stycznia 
br. zanotowano pryszczycą w 9 
powiatach: Gniezno, Jarocin,
Koło, Kościan, Nowy Tomyśl, 
Oborniki, Poznań, Wolsztyn i 
Września. Pryszczyca w tych po­
wiatach objąła 25 miejscowości. 
W ciągu lutego br. — oświadcza 
dr Remiszewski — zlikwidowa­
liśmy tę chorobą w powiecie po 
znańskim. Nie wyklucza to jed­
nak, że zaraza może sie ponow­
nie pojawić. Toteż chłopi mu­
szą bezwzględnie przestrzegać o 
bowiązujących przepisów doty­
czących pryszczycy.

W bieżącym roku pryszczyca 
przebiega dość łagodnie, co po­
ważnie utrudnia walkę z tą za­
razą. Właściciele zwierząt zgła­
szają bowiem chorobę bardzo 
późno, wskutek czego rozwleka 
sie ona i nie daje możliwości ro 
zeznania źródła zarażenia.

W Sławnie będzie
wiecej dobrych pasz i coraz wiecej bydła
Istniejąca zaledwie od ro-
1 ku spółdzielnia produk­

cyjna Sławno w pow czarn- 
kowskim należy do rzędu tych, 
których warunki organizacyj­
ne i gospodarcze oraz dotych­
czasowa praca — zapevnia!ą 
pięitr-y rozwój 1 jak najlepsze 
perspektywy. Wysokiej klasy 
gleba, dobre urodzaje, umie­
jętne planowanie struktury 
zasiewów ze szczególnym u- 
w/.ględnienietn pastewnych,

Pracują zręczniej i szybciej od mężGzyzn
Wśród załogi malarni Wol- 

sztyńskiej Fabryki Mebli pra­
cują *24 kobiety. Wyuczyły się 
one zawodu malarza i dziś 
nawet zręczniej i szybciej od 
mężczyzn malują meble ku-

— Jak dochodzi do wybuchu 
zarazy?

— Przytoczymy charaktery­
styczny wypadek w miejscowo­
ści Dąbrowa, pow. Poznań, wy­
padek nie odosobniony. Powiat 
poznański od przeszło 7 miesię­
cy był wolny od pryszczycy. Na­
gle w jednej z zagród w Dąb­
rowie ujawniła się zaraza. Do­
chodzenia wykazały, że właści­
cielka zagrody odstawiła krowę 
na rzeź. W rzeźni obowiązywały 
przepisy ochronne, lecz kobieta 
zlekceważyła je i przez to za­
wlokła zarazę na odzieży doswo 
jej zagrody. Wynika z tego, że 
posiadacze zwierząt winni ściśle 
stosować się do zarządzeń, aby 
nie narażać lekkomyślnie swo­
ich i innych zagród.

— Co wobec tego należy czy­
nić, aby zapobiec rozprzestrze­
nianiu się pryszczycy i dopro­
wadzić do całkowitej likwidacji 
tej choroby zwierząt?

— Niezależnie od istniejących 
już przepisów Ministerstwo Roi 
nictwa wydało w dn^u 17 II 54 r. 
nową instrukcję o środkach I po 
stępowaniu dla likwidacji prysz 
czycy. Instrukcja m. in. wskazu 
je na obowiązek:

Natychmiastowego zgłaszania 
wypadku pryszczycy, w razie po 
dojrzenia zastosowania środków 
ochronnych, bezwzględnego za­
kazu zużywania surowego 
mleka.

Jeżeli przepisy te będą ściśle 
przestrzegane, chłopi unikną kło 
potów i strat, a równocześnie 
przyczynią się do całkowitej li­
kwidacji zakaźnej choroby zwie 
rząt w naszym województwie.

(ha)

pielęgnacja łąk 1 pastwisk — 
wszystko to składa się na 
duże osiągnięcia w produkcji 
roślinnej.

Poważnym plusem pozwala­
jącym spółdzielcom na dobry 
start w ho<icAvli, były stosun­
kowo duże wkłady inwenta­
rzowe poczynione przez człon­
ków. Zrozumieli oni, że chcąc 
uzyskać dobre wyniki gospo­
darcze, należy stworzyć pod- j 
stawę i warunki do ich osiąg-

chenne. Odpowiednie kwali­
fikacje zdobyły na kursie za­
kładowym. Wszystkie wysoko 
przekraczają normy pracy.

Kazimiera Krajewska, po za­
jęciach zawodowych, sporo cza­
su poświęca pracy społecznej: 
jest przewodniczącą zakładowe­
go koła Ligi Kobiet. Gertruda 
Wojtkowiak nie potrzebuje już, 
jak przed wojną, być służącą. 
Pracę w malarni wykonuje bar 
dzo dokładnie, osiągając blisko 
180 proc, normy. Dobrymi ma­
larzami - lakiernikami są An­
na Orwat z Wolsztyna i Jadwi­
ga Ratajczak.

Dla wielu młodych dziew­
cząt wiejskich nie było przed 
wojną pracy. Dziś w Wol- 
sztyńskiej Fabryce Mebli wie­
le z nich jest przodownica­
mi: Cecylia Ziomek z Kębło- 
wa i Maria Janukowicz z Tu- 
chorzy przekraczają 200® o nor 
my, a Jadwiga Przymuszało- 
wa zatrudniona w maszy­
nowni obsługuje wiertarkę 
poziomą i gryzarkę wysoko- 
obrotową osiągając również 
wysoki procent normy.

Henryk Kozłowski

GS w Szamocinie
otrzymała
proporzec przechodni

GMINNE SPÓŁDZIELNIE 
„Samopomoc Chłopska" powiatu 
chodzleskiego wykonały w 129,9 
proc, roczny plan skupu i kon­
traktacji. Najlepsze wyniki u- 
zyskały GS w Szamocinie, Za- 
charzynie i Budzyniu. Podczas 
narady roboczej w Chodzieży 
pracownicy Skupu i Kontrakta­
cji GS w Szamocinie i Budzy­
niu otrzymali proporce prze­
chodnie. Wręczono także dyplo­
my uznania wzorowym referen­
tom skupu, (jku)

nlęcła. Toteż na skutek do­
kupił i przyrostu naturalnego 
powiększyli stan inwentarza 
do 21 sztuk bydła 1 31 sztuk 
trzody chlewnej. Do końca 
roku spółdzielcy postanowili 
zwiększyć pogłowie do 40 szt. 
bydła 1 60 sztuk trzody chlew­
nej.

Ćhlewraistrz Kazimiera Garn- 
czarek — ukończyła niedawno 

| kurs hodowlany, a obecnie zaj­
muje się prowadzeniem chlew­
ni. Także oborowy Józef Dawic- 
ki wykazuje dbałość i doświad­
czenie w prowadzeniu obory.

Higiena, czystość zwierząt 1 
pomieszczeń, stosowanie normy 
paszowej, przyczyniły się po­
ważnie do podniesienia mlecz­
ności krów. W roku ubiegłym 
mleczność jednej krowy w spół­
dzielni sięgała średnio 2508 litr.
Spółdzielcy odstawili dla pań- • ?prQWV KUltlirV 
siwa blisko 9909 litrów i pokryli 1 , ................ .
wszystkie potrzeby gospodarcze.

W trosce o dalszą poprawę li­
ty tkńw zielonych i wartości 
pasz, spółdzielnia założyła 7 ha 
nowych łąk. W przyszłym roku 
spółdzielcy pormiosą hodowlę
jeszcze bardziej.

Wszyscy członkowie spół­
dzielni Sławno wychodzą słu­
sznie z założenia, że hodowla 
trzody i bydła stanowi niezwy­
kle ważny odcinek gospodarki 
rolnej, szczególnie w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Stefan Surma

Kleczewian spot cało rozczarowani hjlKRONiKA
Na spotkaniu pracowników 

przodującej w powiecie ko­
nińskim gospody kleczew- 
skiej z konsumentami, wszy­
scy zgodnie stwierdzili, że po­
trawy są smaczne, obsługa 
sprawna, a lokal pod wzglę­
dem estetycznym i higienicz­
nym stoi na właściwym po­
ziomie. Dyskutanci wysunęli 
wniosek zwiększenia wyboru 
dań obiadowych z uwzględ­
nieniem dietetycznych, stały 
wypiek ciast i podniesienie 
kwalifikacji jednej z bufeto­
wych.

Uczestnicy spotkania mogli 
ponadto obejrzeć starannie 
przygotowaną wystawę zim­
nych potraw.

Na zakończenie odbyły się 
występy w* wykonaniu zespo­
łu WZG „Samopomoc Chłop­
ska" z Poznania. Jednak po­
ziom tego programu wzbudził 
niesmak i odrazę. Poza jedy­

Więcej pomagać kołom ZMP
Akcja sprawozdawczo- 

wyborcza do włRdz tereno­
wych ZMP trwa nadal. Z 
całego województwa po­
znańskiego napływają licz­
ne meldunki z kol miej­
skich i wiejskich. I nie tyl­
ko meldunki o osiągnię­
ciach, ale skargi, żale i pro­
śby o interwencję.
Zarząd Powiatowy ZMP w

Obornikach nie interesuje się 
zupełnie ZMP-owcarni z Bą- 
blina. Od chwili złożenia 
funkcji przewodniczącej, 
przez ob. Tomczakównę mi­
nęło pół roku, a dotychczas 
nie odbyło się ani jedno 
zebranie. Na interwencje 
ZMP-owców z Bąbłina — 
ZP w Obornikach obiecał 
przysłać delegata, zorganizo-

AKTYW PRACOWNIKÓW 
kulturalno-oświatowych w Zie­
lonej Córze wysunął ostatnio 
projekt utworzenia Filharmo­
nii Robotniczej. Pomocy przy 
organizowaniu zespołu udzielą 
projektodawcom wydziały kul­
tury Prezydium W RN* i MRN 
oraz ORZZ. U tworzony już ko­
mitet organizacyjny nawiąże 
łączność z Filharmonią Robot­
niczą w Poznaniu, celem za­
poznania się z jej doświadcze­
niami i metodami pracy. (tur)

nym wierszem Minkiewicza, 
reszta to były płaskie dowci­
py o posmaku pornograficz­
nym. Kleczewianie zaś ocze­
kiwali od „artystów" z Po­
znania imprezy o pewnym 
poziomie kulturalnym. Tym 
większe rozczarowanie spot­
kało kleczewian, że produk­
cjom tego zespołu przysłuchi­
wała się także obecna na wy­
stępach młodzież szkolna.

Szmira, proszę panów, jest 
szmirą także i dla mieszkań­
ców prowincji. O tym nie 
wolno zapominać nikomu, a 
tym bardziej tym, od których 
widzowie spodziewają się 
pewnego poziomu artystycz­
nego. Tym bardziej, że klę­
czę wianie przygotowywali już 
nieraz programy artystyczne 
stojące na właściwym pozio­
mie.

Z. Kowalski
korespondent „Głosu"

wać wybory, pomóc. Obiecał 
— i na tym się skończyło.

Nieiepiej przedstawia się 
sprawa ZMP-owców z Pod­
zamcza (pow. Kępno i. Praca 
ich nie daje pożądanych wy­
ników. ZP w Kępnie nie in­
teresuje się kołem, w którym 
składek członkowskich od 
dłuższego już czasu nikt nie 
płaci — bo nikt też ich nie 
zbiera.

Na 8 kół ZMP w Bojano­
wie (pow. Rawicz) tylko jed­
no pracuje dobrze. Tu rów­
nież powodem jest brak po­
mocy i instruktażu ze strony 
ZP ZMP.

Praca koła gromadzkiego 
ZMP w Małej wsi (pow. Wol­
sztyn) przedstawia się lepiej- 
Młodzież pracuje aktywnie. 
Wykazała dużo inicjatywy 
przy organizowaniu nowych 
spółdzielni produkcyjńych w 
Zadyniu, Jaromierzu i Za- 
ryńcu. Koło to ma jednak po­
ważne zmartwienie. Brak 
pieca w świetlicy uniemożli­
wia odbywanie w niej ze­
brań.

Najwyższy czas, aby ZP 
ZMP zrozumiały wreszcie 
swoje obowiązki: aby przy­
pomniały sobie o zaniedba­
nych kołach i wykazały wię­
cej troski o młodzież.

E. Skiba, J. Janicki,
T. Walkowiak. J. Hajduk

Słońce w. 
tacą.

Księżyc w. 
zach.

MARZEC
WTOREK 

Pelagii, Fetikrt
5,33

17,53
23,84
8,38

Pogodnie z częściowym 
wzrostem zachmurzenia. No­
cą przymrozek do około — 3 
st. C., dniem temperatura do 
+ 6 st. C. Wiatry słabe lub 
umiarkowane, chwilami po­
rywiste z kierunków połud­
niowo - wschodnich i połud­
niowych.

DRUKARNIA: — Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań.

K—5—10332

Pracownicy poszukiwani
Cukiernika zatrudni PSS Międzychód. Wyna­
grodzenie wg Układu Zbiorowego._______ K6G1
Techników sanitarnych ze znajomością robót 
ogrzewalnijzych poszukuje Zjednoczenie Bu­
downictwa Wojskowego — D?.iał Personalny 
Poznań, ul. Solna 12._____________________ K663
3 strażników straży przemysłowej przyjmie na­
tychmiast Biuro Obrotu Przyrządami Pomia­
rowo-Kontrolnymi Poznań, ul. Wielka 21. Upo­
sażenie zgodnie z zarządzeniem PKPG. Zgło­
szenia w Sekcji Kadr w godzinach od 7—15. 
________________________________________ K699
Rzeczoznawców z branży aparatury optycznej,
aparatury wytrzymałościowej oraz aparatury 
elektro - chemicznej posiadających praktykę 
przemysłową przyjmie natychmiast Biuro 
Obrotu Przyrządami Pomiarowo-Kontrolnymi 
w- Poznaniu, ul. Wielka 21. Zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr w godzinach od 7 do 15. 
________ K718
Głównego księgowego oraz księgowych ze zna­
jomością księgowości rejestrowej — dla Od­
działu z siedzibą w Gnieźnie, wzgl. Wrześni 
jak i w Poznaniu przyjmie zaraz Poznańskie 
Przedsiębiorstwo Aptek. Oferty składać w Sek­
cji Personalnej w Poznaniu, ul. Chudoby 9, II 
Ptr. pokój 15.___________________ K647
Kierownika działu technicznego, posiadającego
uprawnienia budowlane, obeznanego z pracą 
administracyjną z dniem 1 kwietnia br. zaan­
gażuje Budowlane Przedsiębiorstwo Powiatowe 
w Wągrowcu, ulica Janowiecka nr 12. Uposa- 
żenię według umowy zbiorowej. K71G

Domki z ogrodami, całe wol­
ne Puszczykowo, trzypokojo­
wy, Puszczykówko dwupoko- 
jówy, Ławica trzypokojowy, 
centralne ogrzewanie, łazien­
ka, od 85.000 zl. Ogrodni­
ctwo w Poznania, przy tram 
waju, zabudowaniami, sprze- j 
dam lub przyjmę wspólnika. 
Dutkiewicz, Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. 23196g

Kupno
Prasę mimośrodową do 25 
ton, balans l'/«—2 ton, śred­
nica śruby do 60 mm, wier­
tarkę elektryczną do 12 mm 
i ostrzalltę kuplę. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 23767g.

Maszynę do szycia, kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla* 235lOg.

Motocykl 100 ccm’ kupie — 
tvlko w dobrvm stanie. Poz­
nań, tel. 67-11. 23309g

Sprzedaż
Wózki, autka koszykowe, spa 
cerówki, poleca Lesiński, Po-

Nieruchomo

Parcele — dom kr 
~~ kamienice, kupn 
“aJ załatwia 
„UNION" Poznań. I 
skiego 9

jednorodzinną 
?'> dom czteropoko 
"a ziemi. 70.000 z! 
Ka parcel od 20.00( 
ca Gruszczyński, Po 
^oyniaka 22.

Kamienice — wille — par­
cele — domki. w różnych 
dzielnicach, polecam — po­
szukuję Nowak, Poznań, 
Czerwone! Armii 26 22338g
Największy wybór w nieru­
chomościach. Rzetelnie fa­
chowo kupisz, sprzedaż tylko 
u Gorońskiego. Poznań. Swier 
ezewskiego 11. 23514g

Wózek, koszykowy, jak no­
wy, sprzedam. Poznań, Cho- i 
Ciszewskiego 34a, m. 23.

357 lp
Obrączki ślubne, sprzedam. 
Poznań, Strzałowa 3, m 6.

23155;
Motocykl Trlumph, 200 ccm, 
górnozaworowy, sprzedani 
Poznań —- Ławica — wieś,
Templińska 9  ?3164g
Pianino bardzo dobre, sprze­
dam. Poznań, 23 Lutego 9,
m 10, Polcyn._______ 23171g
krzaki morwy, sprzedam. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew-
skiego 3, dla 23216g.______
Betoniarkę na 250 Itr, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
23217g.

Motor na ropę, 20—30 KM, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
23218g. _ __
Radio „Mazur*1 nowe, sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 23230g.
Wózek dzlecięcy-autko, sprze­
dam. Poznań, Chudoby 6, m 
4. _ 23242g
Piec do łazienki, miedziany, 
sprzedam. Kaszub, Poznań, 
Biedrzyckiego 1, m 8. 23141g

Motocykl 100 ccm DKW na
starter, > sprzedam. Kaczma­
rek, Poznań, Norwida (wóz 
mieszkalny)._ 23145g
Radio „Korting**, 4-lampowe, 
2-zakresowe, sprzedam. Po­
znań, Lodowa 36, nr 5, od 
godz. 17—20. 23146g
Stół krawiecki, manekin, że­
lazko na gaz. sprzedani. Po­
znań, Kwiatowa 6, m 11.

22148g
Wózek koszykowy, prawie no 
wy, sprzedam.- Poznań, Ró­
żana 15, m 19l_____23151g
Kupon materiału ubraniowe­
go, marengo (australijski), 
sprzedam. Adres wskaże Biu- 

| ro Ogłoszeń, Swierczewskie- 
go 3, dla 22154g.___
Nową maszynkę do podnosze­
nia oczek, okazyjnie sprze­
dam. Poznań, Umińskiego 6, 
m 3, Kubaszewska. _23156g

Maszynę do szycia „Singer**, 
okrągłe czółenko, prawie no­
wą, sprzedam. Poznań, Ży­
dowska 15,19, m 6a.

23157g
Platformę p/i-tonową, na gu­
mach i dynamo 10 Wolt, 24 
KW, sprzedam. Poznań, Dą­
browskiego 60. 23161g
Wyrównlarke do drzewa, 
sprzedam. Poznań, Karwow­
skiego 1. m 11. 23162g
Radio „Pionier** sprzedam. 
Poznań, Kochanowskiego 1, m. 
12 — narożnik Poznańskiej.

Lokale Praca Zguby

dnia 21 marca 1954 r. 
iniarl po długich i cięż- 
Ktcn cierpieniach mój naj- 
urozszy mąż, najlepszy 
°lC!ec, teść i dziadek, śp.

Pogrzeb odbędzie się w
io°Kn' 24 bm- 0 SOdz. 
‘"•o0 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

W ciężkim smutku 
Pogrążeni

łona, dzieci,
*nuki i rodzina

t
Dnia 20 marca 1954 r. 

zmarła nasza ukochana, 
przeżywszy lat 73, śp.

Anna
Tokarska

Pogrzeb odbędzie się 
w środę, 24 bm., o godz. 
16 z cmentarza na Wi- 
niarach. Nabożeństwo ża­
łobne odprawione zostanie 
w kościele św. Marcina 
w sobotę, 27 bm., o godz. 
6.30.

W smutku pogrążona
rodzina

j grono przyjaciół.

Dnia 21 marca 1954 zmarła po długich 1 ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 67, moja najdroższa żona, 
nasza najukochańsza, najtroskliwsza mamusia, babcia, 
siostra i teściowa, śp.

z Mareckich

Józefa Jezierska
Pogrzeb odbędzie sic w środę, 24 bm.. o godz. 10 

z kaplicy szpitalnej w Pleszewie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA.
Pleszew, ul. Kaliska 60,
Poznań, Leszno, Krotoszyn, Wrocław. 23917g

Spokojna na stanowisku po­
szukuje pokoju umeblowane­
go spiesznie. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dlą 23551;.

Pokój z kuchnią w Łodzi za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 23753g

Student SI poszukuje poko­
ju (chętnie z fortepianem). 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23234g.

Pokoju do remontu poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla
23175;. _ _
Lokal na handel lub rzemio
sło posiadam. Oczekuję pro­
pozycji. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
23183g.___________________

Zamienię pokoi z kuchnią i
chlew, możliwość używania 3 
mórg ziemi, na peryferiach, 
na dwa pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
23187;.

Pomoc domową, uczciwą, do­
brze wynagrodzę. Poznań, 0- 
grodowa 11, m. 3.__ 23534g
Pomocy do 8-miesiecznego 
dziecka, poszukuję. Poznań, 
Grunwaldzka 66, m 4. 23281g

Tokari starszy może się zglo 
sić. Lis, Poznań Wenecjań- 
ska 10. 23212g
Starsza osoba, najchętniej 
emerytka, do dwojga dzieci, 
na wyjazd do powiatowego 
miasta blisko Poznania, po­
trzebna zaraz. Warunki do­
bre. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeó, Świerczewskiego 3, 
dia 23213;.
Hodowca - pszczelarz, z prak 
tyką, znajomoś? hodowli ma­
tek, sztucznych rojek, poszu­
kuje posady. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 23241g.

Zgubiono tekę skórzaną, żół­
tą, z czapką i szalem, w dn. 
12. 3. 54. Uczciwego znalaz­
cę proszę o zwrot. Baranow­
ski, Poznań, Sporna 11. m 1. 
________________23560g

Rożne
Artystycznie ceruję wszelką 
garderobę fachowo, szybko 
Poznań - ŁazaTz, Engla 11, 
m 9. 229Slg
Wulkanizacja „Wigum**, Poz- 
znań. Strzelecka 21. tel.96-40 
naprawia szybko opony, dęt­
ki, gumowe obuwie. 23153g
Kło robi rękawiczki szydeł­
kiem, na igliczkach. „Femi- 
na" Poznań, Fredry 3, m 7.

23289;

BARAK
drewniany
z rozbiórki zakupi przed­
siębiorstwo państwowe w 
Poznaniu. Oferty: Biuró 

Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. dla K642.

Maszynę do liczenia, elektry­
czną. wynajmę lub sprzedam. 
Oferty Biurc Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 23262g>

Posiadam koncesję i maszyn­
kę do podnoszenia oczek. 
Przyjmę wspólniczka bez go­
tówki. Swarzędz, Rvnek 20, 
M 235 ’ 23345g

Nauka
Kurs pisania na maszynie or­
ganizuje Stowarzyszenie Ste­
nografów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, ul Rokossowskiego 
14, telefon 500-94. 23763g

t
Dnia 20 marca 1954 zmarl po krótkich, lecz cięż­

kich cierpieniach, nasz kochany kuzyn i wujek, śp.

Bronisław Serwa
przeżywszy lat 58.

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 24 bm., o godz 16 
z kostnicy szpitalnej w Ostrowie Wlkp.

W smutku pogrążona
rodzina.

Ostrów Wlkp., Poznań, Swarzędz. 23898g

—.—t-—.—
Dnia 20 marca 1954 r. zmarł nasz troskliwy i uko­

chany ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

Józef Englert
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek 23 bm o godz. 

16.30 w Rawiczu.
W głębokim smutku pogrążona 

23377g RODZINA.

Dnia 20 marca 1954 r zmarł

Franciszek Rzepka
ezłanek-założyciel naszej spółdzielni

W Zmarłym straciliśmy aktywnego członka i serdecz­
nego kolegę.

Rada Nadżarcia Zarząd
Członkowie

Pom. Spółdz. Rzemieślniczej Tapicerów 
I Powrożnltców w Poznaniu

K 740

t.
Dnia 21 marca 1954 zmarła po długich i ciężkich 

cierpieńiach, nasza ukochana matka, teściowa, babunia 
i ciotka, śp.

z Nowakowskich

Maria Klekottowa
wdowa po budowniczym

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w środę. 24 bm.. o godz 

15.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach
W ciężkim smutku pogrążeni

córka, syn | rodzina.
Poznań, Mickiewicza 34. 23963;

+
Dnia 20 marca 1954 po krótkich, lecz ciężkich cier­

pieniach odszedł od nas na zawsze mój najdroższy 
mą:, nasz najukochańszy, nigdy niezapomniany ojciec", 
przeżywszy lat 70, śp.

Fianciszek Rzepka
mistrz stodlarski 1 łaplccrskl

PogTzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 23 bm., o 
godz. 10.50 z kapUcy cmentarnej na Junikowie Nabo­
żeństwo żałobne odprawione zostanie w środę. 24 bm.. 
o godz 7 w kościele św Michała — przy ul. Sto­
larskiej.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, dziaci i rodzina

Pozaań, Skryta 1, ». 9. 23916g



A- siedmiu tysięcy biegaczy
fatopek pierwszy-Chromik drugi

W Paryżu rozegrano doroczne, 
radycyjne, 17 z kolei biegi na 
irzełaj. organizowane przez re- 
lakcję „L‘Huraanite". Na pary­
ski stadion Vincennes przybyło 
kilkadziesiąt tysięcy widzów, 
aby obejrzeć jedną z najwięk­
szych imprez sportowych Fran­
cji, która zgromadziła w bieżą­
cym roku ponad 7 tys. zawodni­
ków francuskich i zagranicz­
nych.

Na dystansie 10 km dla za­
wodników zrzeszonych w Mię­
dzynarodowej Federacji Lekko­
atletycznej (IAAF) zwyciężył 3 
krotny mistrz olimpijski Czecho- 
s^owak Zatopek w czasie 30.29 
min. Drugie miejsce, zajął Polak 
Chromik — 31.26 min. Dalsze 
miejsca zajęli: 3) Kuc (ZSRR) — 
31.34, 4) Pożidajew (ZSRR) — 
31.38, 5) Anufriew (ZSRR) 31.47,
6) Basałajew (ZSRR) — 31,59,
7) Sierpenow (ZSRR) — 31.59. 
Popow (ZSRR) — 32.05, 9) Wa- 
nin (ZSRR) — 32.08, 10) Płonka 
(Polska) — 32.10, 15) Olesiński 
(Polska).

Z ligi
mM%pfo;ew6dzkfei

Stal bez porażki
W drugiej kolejce spotkań o 

mistrzostwo Poznańskiej Ligi 
Międzywojewódzkiej faworyci 
utrzymują się na czołowych po­
zycjach w tabeli. Jedynym ze­
społem, który nie stracił żadne­
go punktu to — poznańska Stal, 
która pokonała Kolejarza ze 
Szczecina 3A. Zespół poznański 
pokazał grę na dobrym pozio­
mie. Bramki zdobyli: Błażejew­
ski, Zielewicz i Witczak.

Leszczyński Kolejarz gładko 
rozprawił się z poznańską Gwar- 
d'ą, zwyciężając 5:0.

Rozczarowali również Budow­
lani. Ponieśli oni w Gnieźnie 
wysoką porażkę z miejscową 
Spójnią 1:5.

Mecz szczecińskiej Gwardii z 
gorzowską Unią przyniósł zwy­
cięstwo gospodarzom 4:2.

W dość rzadki sposób zdobyła 
dwa punkty kaliska Gwarka w 
meczu z Kolejarzem w Kępnie, 
wygrywając mecz 2:1. Dwie sa­
mobójcze bramki zepchniętych 
do defensywy piłkarzy Kępna 
zapewniły Gwardii dwa cenne 
punkty.

Spójnia Żary zdobyła dwa 
pierwsze punkty w Zielonej 
Górze w meczu ze Stalą, wygry­
wając 1:0. (X)

Z przełajowych tras
/"Nęka wy 1 sprawny przebieg 

miały biegi przełajowe ro­
zegrane przy pięknej pogodzie 
w lasku golęcióskim w ramach 
II ogólnopolskich mistrzostw 
Zrzeszenia Sportowego Gwardia.

198 biegaczy, w tym ponad 30 
kobiet, reprezentujących 11 wo­
jewództw, stanęło do 7 biegów.

. Najliczniej obesłanym był bieg 
na 3000 m. Na samej prawie 
mecie zwyciężył Jackiewicz 
(W-wa) 9:24,4 przed Góreckim 
(Bydg.) i Toporovv’czem (Kra­
ków). 27 juniorów stanęł-o do 
biegu na 2000 m. Prowadzący 
przez cały czas bieg obrońca ty­
tułu Janicki (Poznań) przegrał 
tuż na taśmie z Anuszewskim.

W biegu na 600 m dwa pierw­
sze miejsca zajął Poznań przez
Baranowskiego (czas 1:35,8 m) i 
Szymańsk'ego. Ubiegłoroczny 
zwycięzca Buhl (Kraków) upla­
sował się na trzecim miejscu.

Bieg 600 m dla juniorek przy­
niósł zwycięstwo Stanfewskiej 
z Poznania w czasie 2:10,6 m 
przed Linkowską z Bydgoszczy.

Na 500 m dla sprinterek-senio- 
rek wygrała znana krakowska 
łyżwiarka Podmokło w czasie 
1:39,0 przed Skonieczną (War­
szawa).

W punktacji drużynowej Byd­
goszcz zajęła pierwsze miejsce 
z 116 p.. dalsze: Poznań 110 i 
Warszawa 102 pkt. (p)

Zaledwie 49 zawodników sta- 
nę.ło do biegów zorganizo­

wanych na szczeblu wojewódz­
kim.

Bieg seniorów na 7000 m wy­
grali w równym czasie Bartecki

Na starcie biegu przełajowego o mistrzostwo ZS Gwardia 
stanęło 198 biegaczy, którzy przebył’ urozmaiconą trasę nad 

Jeziorem Rusałka l w lasku golęcińskim.

Na dystansie 2 km dla zawod­
niczek zrzeszonych w Międzyna­
rodowej Federacji Lekkoatle­
tycznej (IAAF) pierwsze 3 miej­
sca zajęły reprezentantki ZSRR 
przed Polką Pestką.

Wyniki: 1) Otkolenko — 7.07, 
2) Komarowa — 7.15, 3) Sołopo- 
wa — 7.19, 4) Pestka — 7.22. 5) 
Czernoszczek (ZSRR) — 7.26. 6) 
Łysenko (ZSRR), 8) Gabor (Pol­
ska).

Piłka nożna
I liga

Górnik (Radlin) —
Unia (Chorzów)

Budowlani (Chorzów) — 
Włókniarz (Łódź)

Ogniwo (Kraków) —
Gwardia (Bydgoszcz)

Gwardia (Warszawa) — 
CWKS (Warszawa)

£1 Hga
Górnik (Zabrze) —

Budowlani (Opole)
Stal (Sosnowiec) —

Ogniwo (Wrocław)
Górnik (Bytom) —

Górnik (Wałbrzych)
Ogniwo (Tarnów) —

Budowlani (Gdańsk)
Włókniarz (Kraków) —

Gwardia (Kielce)

0:2

2:2

0:1

1:0

1:1

3:1

4:3

1:2

5:0

Rzut karny kosztował dwa punkty

Kolejarz - Gwardia (Kraków) 0:1
KOLEJARZ: Krysztofiak, Sobkowiak, Szafczyk, De­

ska, Słoma, Chudziak, Kajdasz, Nowak, Pietrzak, Wró­
bel i Wojciechowski.

GWARDIA: Kalisz, Piotrowski, Szczurek, Flanek, Sli- 
zowski, Mamoń, Kotaba, Rogoża, Kohut, Gamaj i Mor- 
darski.

Zwycięską bramkę dla Gwardii zdobył w drugiej po­
łowie meczu Mordarski z rzutu karnego, podyktowanego 
za rękę Szafczyka.

Spotkanie Kolejarza z kra- wszystkim w kierunku podnie-
kowską Gwardią jeszcze raz 
potwierdziło brak strzelców w 
poznańskiej drużynie. Jest to 
co prawda ogólna choroba pol­
skiego piłkarstwa, lecz Kole­
jarz przechodzi ją chyba naj­
ciężej. Cała praca szkoleniowa 
trenera zespołu Kolejarza — 
Tarki winna pójść przede

(Stal P) 1 Russek (Kol. Ostr.) — 
26:17,4. Na 2500 m dla seniorów 
zwyciężył LZS owiec Tepper w 
8:45,6 przed Bednarą (AZS). 
Bieg na tym samym dystansie 
dla juniorów zakończył sie suk­
cesem Jakubowskiego (Stal P.) 
9:24,6 przed Puc'atą (Bud P.). 
Bieg seniorek na 800 m wygrała 
Wąlklewicz (Kol. P.) 2:44,5 przed 
Walkowiak (Ogniwo P.). (X)

Do Polski przybędą zapaśnicy 
Rumunii, którzy 4 kwietnia spo­
tkają się z naszą reprezentacją 
w Warszawie, a 7 kwietnia w 
Stalinogrodzie z drugim naszym 
zespołem zapaśników.

-a-
Trzecia partia turnieju szacho­

wego o tytuł mistrza świata za­
kończyła się remisem. Po trzech 
partiach prowadzi Botwinnik 
2,5:0,5.

Rewanżowe spotkanie w ho­
keju na lodzie między reprezen­
tacjami CSR i Szwecji zakoń­
czyło się zwycięstwem Czecho- 
słowaków 7:2.

-tJ-
Podczas zawodów lekkoatle­

tycznych w Stalinogrodzie Ilwic- 
ka poprawiła rekord skoku w 
dal z miejsca wynikiem 2.48 m, 
natomiast skacząc z rozbiegiem 
uzyskała tylko 5.28 m, poprawia­
jąc rekord województwa stalino 
grodzkiego.

Petrusewicz wyrównał 
rekoid świata

Klemińska pobiła 
dwa rekordy Polski
Petrusewicz realizując swo­

je zobowiązanie na cześć II 
Zjazdu PZPR zaatakował re­
kord świata w pływaniu na 
dystansie 200 m st. klasycz­
nym. Próba udała się poło­
wicznie, gdyż zawodn'k wroc 
ławskiej Stali uzyskał wynik 
równy dotychczasowemu re­
kordowi świata, wynoszący 
2:37,4. W czasie biegu pływa­
ka bez przerwy dopingowała 
licznie zebrana publiczność.

Na trzydn’owych mistrzo­
stwach pływackich wojewódz 
twa poznańskiego Klemlńska 
poprawiła dwa rekordy Pol­
ski. Na 50 m styl, motylko­
wym uzyskała ona czas 37,3, 
który jest lepszy od dotych­
czasowego rekordu K. Gry- 
kówny o 1,4 sek. Drugi re­
kord pobiła Klemińska na 
dystansie 50 m styl, grzbiet., 
przepływając ten dystans w 
czasie 41,2 sek.

sienią dyspozycji strzałowej 
piątki napastników. Kierownik 
ataku — Pietrzak pokazał kil­
ka dobrych zagrań, lecz zdaje 
się, że brak mu jeszcze wiary 
we własne siły. Nie wykorzy­
stywał on wielu dogodnych 
pozycji.

Ogólnie jednak napad po­
znański strzelał już nieco le­
piej, niż na meczu z chorzow­
ską Unią. Świadczy o tym 13 
strzałów (w tej liczbie 3 groź­
ne) oddanych na bramkę Gwar 
dii.

Linie defensywne zasłużyły 
na dobrą notę. Słoma, Deska i 
Szafczyk — to najlepsi poznań 
scy zawodnicy na niedzielnym 
meczu. Bramkarz Krysztofiak 
bronił dużo pewniej niż w po­
przednim spotkaniu.

Drużyna Gwardii w pierw­
szej połowie niepotrzebnie for­
sowała grę lewym skrzydłem, 
o w lot spostrzegli obrońcy 
Kolejarza i troskliwie „pilno- 
wali“ Mbrdarskitgo, który nie­
wiele mógł zdziałać. W drugiej 
połowie meczu goście bardziej 
rozciągnęli grę, zdobywając w 
polu zdecydowaną przewagę.

M. F.

0 meczu po meczn
Sędzia zawodów — 
Staroiuak (Śląsk):

— Wynik remisowy lepiej od- 
zwierciadlałby przebieg gry. 
W poznańskiej drużynie bardzo 
dobrze zagrał Słowa. Sądzę, że 
był on nawet najlepszym za­
wodnikiem na boisku. Grał bar­

Teałry
OPERA — g 19 

.•Straszny dwór*1
POLSKI — 2. 19 

„Domek z kart**
NOWY — godz. 19 

„Eugenia Grandet** 
KOMEDIA MUZYCZ­

NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta**

MŁODEGO WTDZA — 
g. 16.30 ,,Bajka chlń-

TEATR SATYRYKÓW 
nieczvnny

OBJAZD. TEATR DLA 
DZIECI „GNOM" — 
sala Domu Żołnierza, 
ul. Niezłomnych — 
g 16.30 „Paluszka**

PAŃSTW. TEATR W 
GNIEŹNIE:

Grodzisk — „Święto­
szek**

Rawicz: „Takie czasy**

Kina
APOLLO — g. 16. 13 

i 20.15 — ,,Dziennik 
marynarza" (amer.)

BAŁTYK - g. 13. 15.30. 
18 1 20.30 „Piątka z 
ulicy Barskiej** (pol­
aki)

Polscp bokserzy
zdecydowanie pokonali Belgów
Międzypaństwowy mecz bokserski Polska — Belgia 

zakończył się wysokim zwycięstwem reprezentacji Polski 
18:2.

Mecz nie był ciekawy, bowiem wszyscy prawne pię­
ściarze Belgii ustępowali wyraźnie Polakom zarówno w 
wyszkoleniu technicznym, jak i taktycznym rozwiązaniu 
walki. Belgowie mimo, że byli słabym przeciwnikiem, 
okazali się jednak pięściarzami ambitnymi, twardymi, 
wałczącymi w ofensywie. Niestety zdradzali oni wyraźne 
tendencje do nieczystej walki.

Reprezentacja gości opiera 
się na młodzieży, wśród której 
jest wielu zawodników rokują­
cych dobre nadzieje na przy­
szłość. Wymienić tu należy 
Bob Rogera w piórkowej, Du- 
monta w lekkiej, Boucheza w 
średniej oraz Carpentiera w 
ciężkiej.

W ogólnym przekroju meczu 
zwycięstwo Polski jest nieco 
za wysokie, bowiem wygrana 
Niedźwiedzkiego z Dumontem 
była bardzo problematyczna. 
Czajęcki i Węgrzyniak nato­
miast wygrali swe walki bar­
dzo nieznacznie.

dzo przytomnie i inteligentnie. 
W krakowskim zespole wyróż­
nił się Szczurek. Czasami jed­
nak za dużo „bawił się“. Jedna 
z tych „zabarv“ o mało skoń­
czy la,by się utratą bramki.

Trener Gwardii — 
Matyas:

— Poziom meczu nie był za­
dowalający, co jest częściowo

Krysztofiak udaremnia jeden z ataków na bramkę Kolejarza 
(Poznań). Z pomocą podąża Słoma.

usprawiedliwione początkiem 
sezonu. W pierwszej połowic 
lepszy i agresywniejszy był To 
lejarz, natomiast po przerwie 
górowała Gwardia. Nasze zwy­
cięstwo uważam, za przypadko­
we, remis byłby słuszniejszy. 
Szafczyk niepotrzebnie inter­
weniował ręką, za co sędzia po­
dyktował rzut kamy.

Trener Kolejarza — 
Tarka:

Kto najlepszy? Wszyscy grali 
jednakowo — mówi z uśmie­
chem. Atak nie spełnia jeszcze 
swych zadań. Pietrzak? Ma do­
piero 20 lat. Brak mu jeszcze 
otrzaskania, meczowego.

GO-CDZIE-KIEDEl
MUZA — g. 11, 14.30. 

17 i 19.30 „Piątka z 
ulicy Barskiej" (pol­
ski)

RIALTO — g. 14 „Czuk 
i Hek", g. 16. 18 i 20 
„Strażnica w górach" 
(radziecki)

WARTA — g. 14—20 
bez przerwy doku­
mentalne

PIAST — g. 19 „Zie­
mia drży" (włoski) 

FOTOPLASTIKON —
ul. Armii Czerwonej 
nr 53 — godz. 10—22 
„Wenecja"

Odczyty
WOJ. KLUB TPP-R, 

ul. Fr. Ratajczaka 
nr 37 — g 18 „Spot­
kanie Zespołu Miłoś­
ników Jęz. Rosyj­
skiego" oraz film — 
„Wielki Koncert"

SALA ŚNIADECKICH 
(gmach A. M.. ulica 
Fredry 10). g 19 30 
•.Walka z głuchotą"

prof. dr A. Zakrzew-

TOW. WIEDZY POW., 
ul. Fredry 9, g. 19 — 
„Walka z chorobami 
zawodowymi" — dr 
Wład. Twardosz; po 
odczycie film

PTT-K, ul. A. Lampe­
go 16 — g. 18 „Tatry 
i Pieniny ilustrowa­
ne przeźroczami" — 
mgr U. Paulówna

Radio
PROGRAM n 
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Wiadomości:

5.05, 6.30. 7.55. 12.04. 
17. 18 21. 23.50

Muzyka:
5.20, 6.45. 6.50. 7.20 —

' poranna 12.15 — u- 
twory skrzypcowe. 
12.25 — na swojska 
nutę, 13 — rozryw­
kowa, 13.30 — kon 
cert solistów 15 — 
uwertura taneczna. 
16 — ze śpiewników

W drużynie polskiej dobrze 
zaprezentowali się: Kasperczak 
doskonale waiczący taktycznie, 
ambitny Czajęcki oraz Piętrzy 
kowski, który znacznie popra­
wił swą technikę.

Najsłabiej walczyli Piórkow­
ski i Niedżwiedzki. Drogosz, 
podobnie, jak i Grzelak mieli 
bardzo słabych przeciwników 
i wygrali swe walki przed cza­
sem.

Mistrzowie Europy Kukier i 
Kruża zatracili szybkość i acz­
kolwiek wyraźnie wygrali swe 
walki, nie wypadli efektownie.

W wadze muszej Kukier wy­
punktował Dekkersa. Przez 
wszystkie starcia Polak miał 
przewagę nad słabszym tech­
nicznie przeciwnikiem, niepo­
trzebnie jednak inkasował zbyt 
wiele szerokich i sygnalizowa­
nych ciosów Belga.

W koguciej Kasperczak po 
ładnej i szybkiej walce wypunk 
tował Kiekensa. Kasperczak do 
skonale rozwiązał taktycznie to 
spotkanie, osłabiając stopniowo 
przeciwnika ciosami w korpus 
i dolne partie.

W. piórkowej Kruża zwycię-
żył Bob Rogera. Belg jest bar j ostatniej rundzie przystąpił 
dzo trudnym i niewygodnym 
przeciwnikiem. Po pierwszej 
bezbarwnej rundzie, w dalszych 
starciach przeważał wyraźnie

Koszykówka

Kolejarz (P) - Ogniwo (Łódź) 63:52
Punkty dla Kolejarza zdobyli: równał wynik, a następnie zy-

Pudelew-lcz — 22, Bernard — 14, 
Świerczewski — 9. Blewąska —8, 
Haglauer 7, Lewandowski — 2 i 
Dębiński — 1.

Dla Ogniwa: Szmidt — 15, 
Chmielewski — 13. Zadrożny — 
12, Wieczorek — 6. M. Bednaro- 
wicz — 4 i Dudo — 2.

Drużyna koszykarzy Ogniwa 
zaskoczyła Kolejarza szybkimi i 
skutecznymi atakami, które w 
pierwszej połowie przyniosły ło­
dzianom zdecydowaną przewagę 
32:23.

Po przerwie kolejarze rozkręci­
li się i zaczęli więcej zasilać niż w 
pierwszej części meczu Pudele- 
wicza. który raz po raz celnymi 
rzutami zdobywał punkty. Ze­
spól gospodarzy stopniowo wy-

Moniuszki. 16.20 (P) 
na fali melodii, 17.35 
(P) — pieśni w wy­
konaniu solistów ra­
dzieckich, 18.10 (P) 
muzyka krajów de­
mokracji lud., 18.40 
ludowa. 20 — koncert 
symfoniczny, 21.36 i 
22.20 — taneczna. —
20.25 muzyka dawna

Audycje Inne:
5.10 — dla wsi, 6.10 
kalendarz radiowy. 
6.15 (P) 1 12.45. —
dla wsi, 14.10 i 14.30 
szkolna, 15.10 „Głów 
na Katia" — ode. 1 
op., 15.30 — dla dzie­
ci, 17.05 — koresp. 
z zagr., 17.20 (P) — 
felieton kulturalny. 
17.45 (P) - dla ko­
biet. 18.30—nowi in­
żynierowie l nowe 
silniki. 19 10 — re­
portaż literacki 19.30 
muzyka i aktualno­
ści. 22 — Barykada 
na torze. 23 — Pro 
kofiew: „Ulotne wi­
zje"

Sport:
21.26 — wiadomości 
sportowe

Kruża. Porażkę Belga przypie­
czętowało ostrzeżenie, które o- 
trzymał za nieczystą walkę.

W waaze lekkiej Niedzwiedz- 
ki wypunktował Dumonta. Nie­
zły technicznie Beig dobrze o- 
perował lewym prostym, tra- 
liając celnie przeciwnika. Po­
lak wałczył żie taktycznie, wda­
jąc się w chaotyczną wymianę 
ciosow, w której Beig był nie­
co dokładniejszy. tsęoziowie 
przyznali zwycięstwo Bobakowi 
w stosunku 2:1.

W lekkopółśredniej Drogosz 
wygrał przez tko w ii runuzie 
z Gobinem. Drogosz miał od 
pierwszej chwiii olbrzymią prze 
wagę nad bardzo słabym Bel­
giem, toteż na początku uru- 
giej rundy sędzia ringowy prze 
rwał nierówną walkę.

W wadze półśredniej Czajęc­
ki wypunktował Vlaemincka. 
Szybki, ale chaotycznie walczą­
cy Belg wygrał nieznacznie I 
rundę, ale już w drugim star­
ciu Czajęcki coraz bardziej 
skutecznie kontrował ataki Bel 
ga. W ostatniej rundzie, która 
zdecydowała o pieznacznym ale 
zasłużonym zwycięstwie Pola­
ka, Czajęcki był dokładniejszy 
w zaciętej wymianie ciosów.

W wadze lekkośredniej Pie­
trzykowski wygrał wskutek 
poddania się van Houvcke w 
II rundzie.

W wadze średniej Piórkow­
ski przegrał na punkty z Bou- 
ebez. Walka miała wyrówna­
ny charakter. Ambitny Belg w

do ataku i zapewnił sobie nie­
znaczne zwycięstwo. W spotka­
niu tym sędzia Twardowski u- 
znał walkę za remisową, zaś 
dwaj pozostali sędziowie przy­
znali zwycięstwo Belgowi.

W wadze półciężkiej Grzelak 
wygrał przez poddanie się Lau- 
renta w II rundzie. Słaby Belg 
przegrał wysoko I rundę, zaś w 
drugim starciu, po kilku silniej­
szych ciosach Grzelaka, poddał 
się.

W wadze ciężkiej Węgrzy­
niak wypunktował Carpentie­
ra. Walka żywa, na niezłym 
poziomie. Belg szczelnie zakry­
ty gardą, był bardzo niewygod­
nym przeciwnikiem dla Pola­
ka. Po dwóch wyrównanych 
rundach Węgrzyniak zdobył 
lekką przewagę w ostatnim 
starciu i nieznacznie wygrał 
walkę.

skał przewagę, którą zaczął po­
większać z minuty na minutę, 
zwyciężając zasłużenie 63:52.

Bardzo dobrze zagrał junior 
Świerczewski (Kolejarz), roku­
jący nadzieję na zawodnika wy­
sokiej klasy. W zespole Koleja­
rza wyróżnili się również: Pu- 
delewicz i Blewąska. (mf)

I liga męska
Gwardia Kr. — Stal P. 96:52 
Spójnia Gdańsk —

AZS FW Warszawa 63:58 
CWKS Warszawa —

Kolejarz Warszawa 63:81 
Spójnia Ł. — Włókn'arz Ł. 48:53

TABELA
Gwardia Kr. 19 16 1274:984
Kolejarz W-wa 19 15 1224:1039
Spójnia Gd. 18 14 1092:978
Włókniarz Ł. 19 11 1181:1083
CWKS 19 10 1134:1098
Stal Poznań 19 10 1094:1094
Kolejarz Pozn. 19 9 1152:1154
AZS W- wa 19 9 1033:1159
Ogniwo Łódź 19 4 984:1111
Budowl. Tor. 19 4 966:1105
Spójnia Łódź

I liga kobieca
Włókniarz Łódź —

Gwardia Kraków 58:54
TABELA

AZS AWF W. 18 17 1165:762
Spójnia W-wa 18 14 913:656
Gwardia Kr. 18 13 767:677
Kolejarz W-wa 18 12 976:892
Kolejarz P-ń 18 10 911:849
Gwardia P-ń 18 8 649:805
CWKS Kraków 17 7 666:785
Włókn'arz Ł. 18 6 820:910
Gwardia W-wa 18 2 625:882
Spójnia Gdańsk 17 0 663:999

Kolejny odcinek naszej 
powieści

WYSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju­
trzejszym.


